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2  W YSTAW Y „K R A J l  KONGRES" W M UZEUM  N A R O D O W Y M ' W STO LICY .

fZej»or<ai u k i u u l n u

Doktor jeździ traktorem—Roentgen odpoczywa
Pm/wiut g#ogoic/sl(f u/o#ii o opleltę le k a r s k ą

O d sp ec iacneg o  w s Ia n n iL a  >Slowa P o lsk ieg o *

W JE D N YM  z murowanych 
domków w e w si Sejmowo 
gospodyni w ita mnie niechęt 
nie. Gotowanie obiadu idzie! 

jej nie&poro. Co chwilą rzuca garn­
ki f przykłada praw y policzek do 
gorących ka fli pieca, to znów w le- 

| wa do ust trochę zimnej wody.
— Czemu nie p ó jd z ie c ie *  tym zę 

bem do dentysty?
— Do dentysty, a dokąd? W  ca- 

* lym pow.ecje jak szeroki 1 długi
nie ma takiego. Chyba • że aż w  
Lesznie albo w  Poznaniu.

—  Pewnie —  przytakuje gospo­
dyni sąsiadka. W  dużym mieście

; to siedzą jeden na drugim, a u nas 
ani dentysty, ani oku listy..

: —  N ie  m a u nas .doktorów, nie
ma! — stwierdzają . jednogłośnie i 
chłopi i mieszkańcy Głogowa. W 

. powiecie nie rpa nawet Roentgena, z 
każdym prześwietleniem -°dź czło­
wieku do- Leszna, a prze-.eż czas 
się traci i pieniądze' "no i chorym 
pr/ejazdy nie wychodzą, na zdrowie.

P ech o w y
» i i ,a i i l o r z y s l a < i

W  jednynj z m ajątków, oddalo­
nym o jakieś 20— 25 km od G łogo­
wa, pewien robotnik opowiedział 
mi ciekawą hłst^r*®
Ł— Chce pani w iedzieć jak jest u 

nas z opieką lekarską? — zapytał.
. — O lekarzach złego słowa me po­
wiem: pracują ciężko jak w  kopal­
ni; ale żeby sobie ręce po łokcie u- 
robili, to 1 tak nie w ie le  . pomógą. 
Widzi pani/.' nawet karetk i pogoto­
wia nie m am v! Niedawno, bo jakoś 
w październiku czy w  listopadzie 
zdarzył się u nas wypadek: młoc­
karnia pokiereszowała chłopa. T e ­
lefonu jęmv do Głogowa, lekarz mó 
wi: ,,Jadę ale przyślijcie -wóz“ .
Wozu pod ręką nie było; posłaliśmy 
trakior. M ija godzina.' dwie. trzy; 
pół dnia, lekarza nie ma Deszcz 
pada. zimno^ jak  diabli. Myślimy: 
cieplej panu doktorow i w  domu — 
a prawdę powiedziawszy, na trak­
torze jechać w  foką pluchę —  nie 
daj Boże! Później okazało się. że 
doktór pojechał, lecz w  traktorze 
oś pękła, doktor spadł i ręce sobie 
połamał. Tatca to u nas opfeka le ­
karska!

Chory 12 m ie s ię cy  
czena n a  o d p o w ied ź

W Radwanicach poznałam pana 
Władysława L .# chłopa i b. więżnja 
Buchenwałdu.

Gruźlik jestem, co tu dużo ga­
dać ~  powiedział, —  Ziemi nie 
wam, •bo i uprawić bym nie dał 
rady. Szwagier mnie z żoną i dzieć 
ml trzyma na łasce. W  kwieluiuL1948 
r. gmina posłała- pismo do Pow . Zw . 
Samopomocy Chłopskiej w  G łogo­
wie,' żeby mnie wzięli do sanąto- 

•rium. M ija dwa miesiące —  odpo­
wiedzi nie ma. Napisałem w ięc jesz 
tte raz i do Samopomocy i do O- 
pieki Społecznej Żeby chociaż słów 
ko napisali, że miejsca nie ma i nie 
mogą przyjąć. A le  nic! W paździer­
niku pojechałem do Głogowa. W 
Samopomocy podanie w  teczkach 
znaleźli Posłali mnie do Ośrodka 
Zdrowia na badanie. Doktor m ówi: 
•.Musicie jechać do Leszna na prze 

i świetlenie". Po/echalem na własny 
^woszl; przywiozłem fotografię; le- 

koT? w  Ośrodku nar*1'0**! skierowa­

nie do Samopomocy. Samopomoc 
wysłała papiery do Wrocławia.

—  No- i cóż dalej?
—  Dalej?* Do dzisiejszego dnia 

żadnej odpowiedzi nie dostałem. 1 
tak czekam., myśląc, co^ wpierw  
przyjdzie: odpowiedź czy śmierć?

Pesymistyczne przewidywania p. 
W ładysława nabierają tragicznej' 
wym owy ^  świetle faktu, o jakim 
opowiadał m l lekarz głogowski: hi- 
śtoria była podobna.' Jeden *z tam­
tejszych chłopów, chory na gruźli­
cę.' czekał dlu?o na skierowanie do 
sanatorium. Wresżcffe przyszło... w  
pół roku po . śm ierci pacjenta.

fetSen cz ło w iek  —  
k ilk a n a ś c ie  Fu r 5 c jf

Wędrując pó żyznej, nieznłszczcr- 
nej —  w yjąw szy miasto powiał ow e

—- Z iem i G łogowskiej' i zbierając 
tego rodzaju ..kwiatki", warto rów  
nież porozmawiać z tamtejszym i le­
karzami.

W  głogowskim Ośrodku Zdrowia 
pomiędzy jednym a drugim bada­
niem kierownik [ jedyny lekarz O- 
środka. dr. Jóźkiewicz, udziela błyś 
kawlcznego wywiadu.

Przede -wszysskim 'n ie ma czasu, 
bo pracuje w  Głogowie iako: asys­
tent szpitala, kierownik Ośrodka, 
kierownik akcji v „W *’ w  powiecie; 
prócz tego leczy pracowników MO. 
UB i Stoczni. Orze ;uż tak od 1945 
roku. Z  uśmiechem przyzr.aje% się, 
że to on właśnie był owym  pecho­
wym  ..traktorzystą", który zamiast 
udzielić pomocy choremu, sam je j 
pa w y jeździ ę potrzebował.

Warunki pracy w  powiecie są rze 
czy w Iście b. trudne. Przede wszyst 
V' > 1est za mało lekarzy i za mało 
Ośrodków Zdrowia.- 
- —  Jak - mam • na przykład leczyć ro 
dzinę w  Borkowicach? —̂  pyta roz­

kładając ręce. — : Po lkow ice są od­
dalone od G łogowa o jiobre 20 .km 
drogi. M ieszka^tsm  rodzina chora 
m> kiłę. Leczenie wym aga przynaj­
mniej dwócn w izyt w  G łogow ie ty-. 
godn:owo.^ ATe jak  to technicznie 
przeprowadzić? Matka z małymi 

‘‘dziećmi nie może wędrować 20 km 
do G łogowa I >20 km z G łogowa!

— T>- :e doktorze, a jak wygląda 
sprawa Roentgena?

—  P t prc$t»* nie ma go. W łaści­
w ie RoenJgsn iest; lecz... w  proszku. 
Trzeba go tylko ?montować,- bo na­
wet lampą' >e*=t w  dobrym stanie.

— W  takim razie na co czeka­
cie? UruChomci* go co prędzej!

—  Czekamy m  rentgenologa.
Po  rozm owie z  lekarzem  powiato­

wym dochodzimy do wniosku, że 
rentgenolog może dojeżdżać z  Leszna 
dwa ra zy  w  tygodniu.

Panow ie, lekarze, choć każdy z 
was pracuje tu .za dziesięciu —  
Roentgen n;e może odpoczywać. No

Dobrze się powodzi »asom hitlerowskim*
pod czulą oj&fefc«f /IwgJososow

M O S K W A  (P A P ). .jŁiteraturnaja 
Gazeta" opisuje tryb życia hitle­

rowskich zbrodniarzy wojennych, ko 
rzystających z  . opieki protektorów 
anglo .amerykańskich.

Osławiony - feldmarszałek lotnic­
twa, A lbert Kesselring, sprawca 
zbombardowania W arszawy, które­
mu karę śmierci zamieniono na do ­
żywotnie w ięzien ie „odbyw a karę" 
w  areszcie domowym.. Przed Kilko­
ma dniami otrzymał on urlop i prze­
bywa wraz z  małżonką w  miejsco- 
w ośc^zdro jow ej Rottacb.

Feldmarszałek von  Loeb, realiza­
tor najazdu na Czechosłowację, A lza  
c ję  i  Lotaryngię, skazany przez gąd 
amerykański jedynie na 3 lata, prze 
bywa na wolności.

Feldmarszałek von Mannstein, o- 
prawca Polski, Francji i  innych kra 
jćw , do rokU 1948 odpoczywał w  
Anglii, a obecnie zakonspirował się 
w  angielskiej strefie okupacyjnej.

Generał feldmarszałek von Rund- 
staedt, siepacz Polski i  k rajów  bał­
kańskich. kat W arszawy, K ijow a  i 
Zagłębia Donieckiego, • zatrudniony 
jest w  strefie angielskiej Niemiec, 
wykonując żądania sztabu anglo -  a- 
merykańskiego.

Poza tym i „asami h itlerowskim i" 
z opieki ahglo-amerykańskięj korzy­

stają inni generałow ie hitlerowscy. 
W  Bizonii uchwalono, ustawę, prze 
widującą stałe wynagrodzenia dla b. 
wojskowych-hitlerowskich. 120 hitle

rowśkich generałów  i. pułkowników 
rtinternowjfnych" w  amerykańskiej 
strefie okupacyjnej otrzym ało kom 
fo rtow e dom y z  sadami i  ogrodami.

Plenum  KC Greckie! P a rtii Kom unMfTcznei

Fnszystowski rzqd ateński
nie panuje nad syiuac|q w krain

SO FIA . (P A P ). Rozgłośnia „W ol­
nej G rec ji" ogłasza: Na  plenum K o ­
mitetu Centralnego G reckiej Partii 
Komunistycznej, śek fetarz generalny 
G P K  Zachariades w ygłosił referat, 
w  którym  stw ierdził, ż e  grecka ar­
mia faszystowska poniosła poważne 
klęski.. Rząd faszystowski nie jest w  
stanie opanować sytuacji, gdyż w y­
łączną kontrolę nad życiem  politycz­
nym i gospodarczym kraju  sprawu

ją Am erykanie, którzy kieru ją się 
jedynie w łasnym i m ilitarnym i i  go­
spodarczymi interesami.

Na posiedzeniu plenarnym w ybra­
no członków Kom itetu  Centralnego 
oraz B iura Politycznego i podano 
do wiadomości, że gen. M arkos oraz 
Chrissa Hadivasilious zostali zwol­
nieni z  obowiązku pełnienia funkcji 
partyjnych z powodu ciężkiej choro­
by.

wa karetka pogotowia nie może rów  
nież czekać dłużej,na... szofera.

U le k a rz a  
pow iatow ego

. Lekarza pow iatowego odwiedzam 
w W ydziale Zd row ia  pod wieczór. 
Doktor spieszy się na pociąg, bo 
m:esżka w  Bytomiu Odrzańskim, 
gdzie prowadzi Ośrodek Zdrowia.

—  Sprawa opieki lekarskiej w  po- 
w.-ecie' pozostawia w iele do życzenia
—  stw ierdza lekarz. —  P ow ia t i  mia 
sto Głogów,' liczące ponad 50 tys. 
mieszkańców, obsługuje zaledw ie 
6-ciu lekarzy. Na  jednego z  nich 
przypada w ięc około 8 500 osób. 
Ośrodków Zdrowia jest za mało, bo 
nie ma dla nich personelu. Obecnie 
montuje się nowy ośrodek w  Grę­
bocicach^ który będzie obsługiwał 
również Polkowice.
—N ie  wi«*m jak  to wszystko połatać.

—  m ów i skłopotany. —  Dowodzi pa­
ni, że  ludzie skarżą się na brak den 
tysty i dkulisty... Ja dodam w ięcej: 
me ma u nas także pediatry, n ie ma 
kwa1vfik_o w a ^ c h  pielęgniarek. Go 
zaś do dentysty, to mam y ~ w  G łógo  
w  e  piękny gabinet Roentgena den­
tystycznego, znalazło by się także 
prćyzw oiie  mieszkanie. Żeby tylko  
koledzy lekarze zechcieli do nas przy 
jechać!

Żeby zechcieli! Zanim zdecydują 
się, w arto  byłoby rozesłać im  mapy, 
ilustrujące rozmieszczenie lekarzy 
w  Polsce. Warto, żeby konkurujący 
ze sobą w  dużych miastach lekarze 
zapoznali się z istotnym stanem rze­
czy, żeby zrozumieli, jak  bardzo są 
potrzebni na prowincji.

To  nie tylko  Głogów wola o  opie­
kę lekarską, w oła o nią pow iat leg 
nieki.

Wołania tego nie wolno nie sły- 
s?eć.

Ewa Wacowska

Ciężka choroba gen, M arkosa
skloniia go do rezygnacji z zajm owanego stanowiska

S O FIA  (P A P ). Rozgłośnia „W olnej 
G rec ji" nadała w e wtorek list otwar 
ty gen. Markosa do narodu greckie­
go i armii demokratycznej.

W  liście swym  gen. Marko? stw ier

Otwarcie ruchu gran icznego  mięilzy

Jugosławią i Wiochami
RZYM . —  W  stolicy W łoch ogło­

szono komunikat o przeprowadzo­
nych poprawkach granicznych z Ju 
gosławią jak o zawarciu umowy o 
wymianie towarowej pomiędzy gra­
nicznymi prowincjami W ioch 1 Ju­
gosławii. Ponadto zostanie otwarty 
między tym i krajam i .ruch granicz- 
ny.

Umowa pomiędzy W łochami i Ju­
gosławią stanowi część prowadzo­
nych ód dwóch miesięcy rokowań 
handlowych.

Zakończą się one nieurzędowym 
i pośrednim włączeniem Jugosławii

w  plan pomocy marshailowskiej, za 
pośrednictwem Włoch.

Wznowienie rozmów
-w spraw ie  Austrii

L O N D Y N  (P A P ). W e środę rozpo­
częła się w  Londynie konferencja 
zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych 4 mocarstw, poświęcona 
9prawlfe traktatu pokojowego z  Au­
strią. W  konferencji biorą udział 
ambasador ŻarubJn (ZSRR). Samuel 
Bober (U SA). Marcel Bertfielet 
(Francja) i  J. M ajori Banks (W . B.).

dza, że znaczne pogorszenie się stanu i 
zdrow ia po chorobie zmusiło go do 
ustąpienia ze stanowiska prem iera 
tymczasowego rządu demokratyczne­
go i  dowódcy arm ii demokratycznej, i 

SO FIA . (P A P ). Rozgłośnia „W ol­
nej G rec ji" nadała następujący ko- I 
nunikat Tymczasowego Rządu De­
mokratycznego:

„W  związku z dymisją gen. Marko 
sa ze stanowiska prem iera rządu, 
spowodowaną ciężką chorobą, T ym . 
czasowy Rząd Dem okratyczny pole­
cił tymczasowo pełnić obowiązki 
prem iera w iceprem ierow i Ianisowi 
loannidesowi".

Samolot 
wpadł do morza
KOPENHAGA. (PAP) — 30 km 

na południe od Malmoe spadł do 
morza duński samolot Dasażerrki. 
który powracał z Madrytu do 
Kopenhagi.

Proces grupy
szkodników  gospodarczych  

B YTO M . (P A P ). Przed Sądem 
w  Bytom iu rozpoczęła się rozpra 
w a w  tryb ie doraźnym przeciw ­
ko grupie szkodników gospodar­
czych pracowników Centrali Mięs 
ne j w  Bytom iu oraz Zarządu 
P N Z  w  Opolu, który współdzia­
łając z-pryw atnym i handlarzami 
bydła I dopuszczając się nadużyć, 
św iadomie dezorganizowali r y ­
nek mięsny.

»EMIGRAiCI«
St. S lrnm ph-W ojw ieyicza 

nouta jiou/iaić

»S łou/a  PoLók iaąo
ukazuje kulisy w ielkich wydarzeń 
w ojny św iatowej, walkę na fron­
tach i konspirację, in tryg i kliki 
andersowskiej, sądy i mordy kap­
turowe na Morzu Kaspijskim, sieć 
wyw iadowczą Inteligence Service, 
egzotyzm Bliskiego Wschodu, w al 
kę „dw ó jkarzy" sanacyjnych z 
ludźmi postępu, in tryg i w  otocze­
niu generała Sikorskiego, przygo­
towania do zamacha na Naczel 
nego Wodza, daleką drogę do kra­
ju  żołnierzy .  tułaczy.

Pow ieść to będzie ukazywała się 
wkrótce w  odcinkach na łaniach 
„S łow a Polskiego".

«
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ZA. O C E A K U N  jD o ra d c a  Ir u m a n a  o strze g a

Kryzys gospodarczy
zagraża, Stanom Zjednoczonym

W A S ZY N G T O N . (P A P ). W iccprze wodniczący Rady Gospodarczej P re ­
zydenta Trumana, Leon  Keyserling, przem awiając na posiedzeniu «jednej 
i  kom isji Kongresu, stw ierdził, że S tany Zjednoczone znajdują się w  obli 
csu kryzysu gospodarczego znacznie ostrzejszego, niż kryzys w  1928/29 r.

N O W Y  JO RK. —  Stały wzrost bez 
robocia w  Stanach Zjednoczonych po

P o  w yroku  
Ina . Min<lszen4y*ego

I woduje w ielk ie zdenerwowanie tu- 
j tejszych dzienników kąpitalistycz- j  
I nych. Ostatnie wiadomości odnoszą  ̂
się do San Francisco, gdzie liczba jl 
bezrobotnych wzrosła z  20.800 w  i 
końcu roku 1947, do przeszło 35.000 (  

iw  końcu stycznia br.

Budżet Prezydium Rady Ministrów
n a  sejm ow ej K om isji S karbow o -B udżetow e :}

" i
W A R S Z A W A  (P A P ). —  Dnia 8. 

lutego br. Kom isja Skarbowo-Budże 
Iowa i Planu Gospodarczego obra­
dowała pod przewodnictwem posła 
P op ie la ' (P Ż P R ) nad budżetom P re ­
zydium Rady M inistrów na rok  1949.

Na posiedzeniu obecni byli: pre­
zes Rady M inistrów  ob. Cyrankie­
wicz, m inister Skarbu ob. D ąbrow ­
ski, wicemin. Kurowski,/prezes Cen 
tradnego Urzędu Planowania ob. 
D ietrich, wiceprezes C U P ob. Ję- 
drychowski oraz przedstawiciele 
•Prezydium Rady M inistrów, CUP,

Kraj został podzielony
n a  regony produkcyjne bydła.

W A R S Z A W A . (P A P ). Min. Rolni­
ctw a i. R eform  Rolnych opracowało 
plan rejonów  produkcyjnych bydła 
z zasadniczym podziałem na “ część 
wschodnią. 1 zachodnią. R ejony za­
chodnie będą m ia ły charakter pro­
dukcji mięsno .  m lecznej, wschodnie 
zaś będą rejonamU produkcji mleka.

M in. Rolnictwa podjęło ju ż prace 
przygotowawcze w  celu stworzenia 
odpowiedniej bazy paszowej, uspraw 
nienia obrotu, jak  i w  celu podnie­
sienia produkcji m leka i  mięsa.

Oprócz podziału na rejony produk­
cyjne został opracowany rów nież do 
k ładnę plan re jonów  hodowlanych, 
które są ograniczone tylko do tere­
nów, posiadających naturalne warun 

’ k i do/ prowadzenia hodow li bydła, a 
w ięc obfitych w  paszę, 

i Dla hodow li bydła rasy niziitnej 
czarno .  b iałej wyznaczone zostały 
'tereny nadbałtyckie, obejmujące za­
chodnią, północną i  środkową część 
hw oj. szczecińskiego, bez pow iatów ,
(graniczących z  w oj. poznańskim i  po 
^morskim. Ponadto bydło rasy nizin- 
i nej czarno -  b ia łe j hodowane będzie 
na terenach, w oj. gdańskiego i  w  pół 
nocno -  zachodniej części w oj. ol 

, katyńskiego, w  kilku powiatach w oj, 
(poznańskiego, (pow. Gorzów, Strze- 
|lce, P iła  i  Czarnków), w  powiatach: 
I W ęgrów  1 Sokołów  w  w oj. warszaw­
sk im  i  powiatach: S iedlce i Łuków  
lw  w oj. lubelskim oraz na południu 
[Po lsk i w  w oj. śląskim pow iaty: Ryb 
. nik, Pszczyna, Bielsko i w  w oj. kra­
kow sk im  —  północna część, pow. 
) Bochnia, Brzesko i Tarnów. -

Dodatkowo dla rasy nizinnej czar 
no -  białej wyznaczone zostały po 
w iaty, Gubin, Krasno Poznańskie, 
Zary, Zielona Góra, Kożuchów, 2e- 
gań, Szprotawa, Zgorzelec, Bolesła­
w iec oraz północne części pow. Ja­
w or i Złołorla.

Hodow la bydła rasy czerwonej poi 
sklej skoncentruje się w  w oj. biało­
stockim, północnej i  połudn iow o- 
wschodniej części w o j. olsztyńskiego- 
w  powiatach: Przasnysz, Óstrołęfca, 
M aków  i  Ostrów  w  w oj. warszaw­
skim. W  powiatach: Lesko. Krosno, 
Sanok, Jasło, G orlice w  w oj. rzeszow 
skim, w  południowej i  środkowej 
części w oj. krakowskiego w  pow- 
Cieszyn, ,w w oj. śląsko-dąbrowskim- 
oraz w  części w oj. lubelskiego.

Dla* hodow li bydła rasy nizinnej 
czerwono -  b iałej wyznaczone zosta 
ły  pow iaty: Bystrzyca Kłodzka,
Kłodzko, Wałbrzych, Kam ienna Gó­
ra, Jelenia Góra, Lubani Lw ów ek  
oraz południowe części pow. Jawor 
i  Złotorła.

P rzerzu ty bydła z  re jonów  gor­
szych pod względem  paszowym  na 
tereny lepsze, obfitsze w  paszę, przy 
czynią się nie tyłko do poprawy stanu 
pogłow ia pod w zględem  użytkowym, 
ale pozwolą  również zaprowadzić ho 
dow lę nowych, lepszych, pod w zglę 
dem rasowym  sztuk bydła.

Na  pomoc w  zakupie ja łów ek i 
k rów ,' pochodzących z przerzutów, 
przew iduje Się kw otę ok. 50 mil. zł. 
w  form ie kredytów  bankowych.

G łównego Ursędu, Statystycznego, j 
Głównego Urzędu K ontroli Prasy, i 
Polskiego Radia, Polsk iej Agencji \ 
Prasow ej oraz przedstawiciel Biu- i 
ra Kontroli przy Radzie Państwa, i 

Sprawozdawca poseł Kub ick i (S L ) { 
stwierdził, Iż prelim inarz budżeto­
w y  Prezydium  Rady M inistrów na 
rok  1949 zamyka się kwotą: po stro 
n ie dochpdów —  4.047.252.000 zł, po 
stronie w ydatków  —  20 034.299.0001

I  —  ■!Nieuczciwi j
prneowniey PłlTi

s k a z a n i  n a  k a r «  w i ę z i e n i a  

POZNAŃ. (PAP ) —  Sąd Okrę-i 
gowy w  Poznaniu rozpatrywał w 1 
trybie doraźnym snrawę pracow-| 
n ik a  wytwórni Polskiegof Mono-, 
polu Tytoniowego Joachima Kai-, 
sera i jego wspólników, oskarżoi 
nych o usiłowanie przywłaszczę-1 
nia sobie 26.780 papierosów. * ' 

Joachim Kaiser skazany zo-1 
stał na 6 lat więzienia, Bolesław' 
Nowak na 5-Mit, Henryk Szajkow 
ski i Marian Sklepik na 4 lata 
więzienia. Reszta oskarżonych o- 
i trzymała po 3 lata więzienia. Roz 
iprawa odbyła się w  świetlicy 
| wytwórni PMT w Poznaniu.

JEROZOLIMA. W  nocy z w torku  na ( 
środę szalała nad miasten^  gwałtowna ( 
śnieżyca. Na skutek obniżenia tempera-  i 
tury i opadów śnieżnych zamknięto m. ( 
łn. szkoły n ie dysponujące opalem. K o - i 
munikaćja w Jerozolimie jest utrudnio- 1 
na. '
- LONDYN. W londyńskim porcie  towa 1 
rowym zastrafkowali robotnicy ńa znak1 
protestu przeciwko zwolnieniu sw ych1 
towarzyszy, obsługujących dźwigi. W 1 
porete stół M ika » nierozladowanych1 
transportów.

W ASZYNGTON. W poniedziałek Wie- j 
czorem  przebywający tu norweski m ini­
ster spraw zagranicznych Lange spotkał 
się z sekretarzem stanu USA 'Ącheśó~ 
nem.

T IR A N A . Albańska agencja telegra- 
ficzna dowiaduje się, że w okresie od 
20 do 31 stycznia samoloty, których po- ( 
chodzeni i  n ie 'stwierdzono, dbkonaly 10 
prmookacyjnych lotów  nad tóźnym i 
punktam i południowej i  środkowej A l- ( 
banii. <B

PACZKI PEKAOcenne i wartościowe daru 

tmego kreujnegoui Anieruce

Informacje: Bank PKO w Warszawie k wj
Oddziały PKO i P€łl w miastach wojewódzkich
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mo^jadów nie ma, masło otrzym ali 
p raw ie wszyscy.

N a  wolnym  rynku powstała sta­
gnacja maślana. T rw a ła  jednak, nie 
długo. Zwyciężone w  pierwszejvrun 
dzie kobiety w iejskie nie dają za w y  
graną i  od razu obniżają cenę ma­
sła do 600, na nawet do 550 zł. za 
kg. Oczywiście, nabywcy masła 
przenoszą się z PG H  na rynek, do ko 
b iet wiejskich.

Chcąc ratować Sytuację kierownik 
PC H  ob. W ieczorek proponuje swej 
dostawczyni, m leczarni ^Związku 
Jajczarsko -  M leczarskiego, obniżyć

cenę masła. Bez zgody sw ojej cen 
trali m leczarnia na,obniżkę nie zga 
dza się. Rozpoczynają się pertrak­
tacje. Sprawa opiera się o Warsza 
wę. M ija  tydzień po tygodniu. Tym  
czasem PC H  w  Bystrzycy pozostaje 
w  ogóle bez masła.

Na  to tylko kobiety w iejsk ie cze­
kały. Masło na rynku znowu kosztu 
je  700 zł. Druga runda przyniosła 
im w ięc całkow ite zwycięstwo.

Trzeciej rundy prawdopodobnie 
nie będzie, gdyż nastąpiła już stabi 
lizać,ia Cen _ i  podaży masła, (do)

Ukazał się w  sprzedaży w e wszystkich kioskach 

miesięcznik radziecki

»SSSR na s<ro|ki««
W-44 (Z.S.R.R. w  rozbudowie)

Miesięcznik ton w  w ielobarwnych, artystycznych ilustracjach ukazuje 
catą różnorodność życia Zw iązku Radzieckiego, sukcesy 1 osiągnięcia 
radzieckiej gospodarki, kultury 1 srtuki. —  Cena egzemplarza 50 zl.

M K M W M B
’ w..v?S*:AWA. Cen tr?l9 Spółdzielni 
Mleczarsko-Jaj cżarśklch. uruchomi w 
Warszawie w ' końcu bm. dwie pi­
ja ln ie  mleka. P ija ln ie te  mieścić się 
będą p rzy u l. F iltrowej 70 i przy ul. No 
w y Świat M.

W ARSZAW A. Zjednoczone JCakłady 
Materiałów Ogniotrwałych w grudniu 
1948 r. wykonały plan produkcyjny w 
najważniejszych grupach materiało­
wych; w  kopalniach — lM,3#/o w wyro­
bach szamotowych — 113,40/̂ , w  wyro­
bach magnezytowych — 109,4<>/e, w  za­
prawie i m ieliw ie — 104,50/p.

GDYNIA. Amerykański parowiec S/S 
„MormacmaU** wpłynął do pórtu gdyń­
skiego z ładunkiem 23.452 worków poc* 
ty z Nowego Jorku.

POZNAŃ. W Izbie Rzemieślniczej w 
Poznaniu Odbył się egzamin mistrzow­
ski w sawoązie śiusariko-budowlanyto* 
Do egzaminu stanąła pierwsza w ty® 
zawodzie kobieta ob* Konstancja Noa* 
kowa z Poznania. Noakowa, minio 
swych 62-ch lat uzyskała dyplom mi­
strzowski.

LU BLIN . W  dniu I  bm. w Lublinie 
odbyło się zakończenie S-dnlowego kur­
su dla pracowników skupu trzody chle­
wnej przy spółdzielniach gminnych, ^  
kursie wzięto udział N  osób.

K lę s k a  b e z ro b o c ia  J
v  USA |

Bezrobocie w  Stanach Z j^dnoczo-I 
nych stale się zwiększa. Zaprzecze-J 
nia o ficja lne nie potrafią ukryć f a k j  
tu, że ludność amerykańska odczu- f  
w a coraz dotk liw ie j zw iększający S ię l 
brak posad. W  listopadzie o fic ja ln ie i  
podana liczba bezrobotnych w yhó- 'i  
sita 1.800.000: Od tej pory d z ien ń ik if 
i  tygodniki podawały niezliczone w y  f  
padki zamykania fabryk  i obniżania r 
produkcji zarówno w  przem yśle c ięż f  
k im  jak, i  konsumcyjnym. j

Gdy drożyzna rośn ie j
zmniejsza się zarobki j

W  mieście Lawrence,; jednym  z f 
ośrodków  przemysłu teksty lnego,!
liczba robotn ików  zatrudnionych w  J 
przem yśle spadła z  25.423 do 21.199. j  
Fabrykanci obuwia samowolnie j
zm niejszają produkcję. Dysponując j
w ie lk im i zapasami, starają się je  j 
sprzedać po cenach in flacyjnych , -od i 
m aw ia jąc produkowania tańszego o- { 
buwia. W  mieście Brockton 2.000 ro j 
botriików  fabryk i obuwia zosta ło ! 
bez pracy, podczas gdy in n ym ,
zm niejszono godziny pracy. P raco- l 
daw cy zaczynają nawet m ów ić o  ol> 
n iżce wynagrodzeń. {

W  Detroit, gdzie znajdują się naj j 
w iększe fabryk i samochodów^ w ielu  j 
robotn ików  zostało wydalonych, po-j 
m im o że  pracy starczy jeszcze na-| 
długie miesiące. Przeciętny robot-1 
n ik zarabiał w  tych fabrykach w 1 
1939 r. 33,54 dolara tygodniowo. W e 1 
wrześn iu  . zeszłego roku zarabiał | 
65,07 dolara*. Suma ta w  porówna-, 
niu z  cenami z  1939 r. rów na się 
37,10 dolara —  a żatem  każdy dolar i 
zarobiony przez robotnika w  D etro it 
w  1939 r. jest obecnie w art w  to­
warach  57 centów.

Produkcja ponad 5 m ilionów  sa 
mochodów osobowych i ciężarowych 
w  1948 r. n ie w płynęła na podnie 
sien ie stopy życiow ej robotnika. 
O lbrzym ie zyski magnatów  przem y­
słu samochodowego zostały użyte na 
now e maszyny -  automaty, w ym aga 
jąoe coraz m niejszej liczby  robotni 
k ó w  do ich obsługi —  j  na udoskona 
leriSe szybkiej produkcji. ,

P r z e k l e ń s t w o  t e c h n i k i  

dla człowieka pracy
Dzięki tym  maszynom znacznie 

m niejsza liczba robotników jest obec 
n ie  potrzebna do produkcji samocho 
dów  i ciężarówek, co oczyw iście 
wpłynęło  rów nież na zwiększenie 
bezrobocia. M aszyny, które w  syste 
m ie  socjalistycznym przyczyn iają się 
d o  wyzw olen ia robotnika, stają się 
tu taj przekleństwem, bo pozbawia 
ją  łudzi pracy.

Sprawozdania z  innych części St. 
Zjednoczonych wskazują na bezrobo 
c ie  w śród robotników zatrudnionych 
poprzednio w  fabrykach maszyn do 
prania, aparatów  radiowych, motocy 
k ii, zegarków, maszyn do pisania, 
k ap e lu szy  i konfekcji. W  samym 
stanie N ow y  Jork w  pierwszym  ty 
godniu 1949 r. 58.000 robotników  zo 
stało zapisanych na listę'ubezpieczeń 
d la  bezrobotnych, co podniosło o 
golną liczbę bezrobotnych do 468.000. 
Ta liczba nie obejm uje oczyw iście 
tych, k tórzy są bliscy śm ierci głodó 
w e j i którzy muszą się starać o za 
siłki. W  N ow ym  Jorku —  najbogat 
szym mieście na świecle, w  listopa 
dzie 7.472 rodziny ży ły  z zasiłków, 
a w  grudniu*8.725 rodzin.

„W ie lk i 'business** uważa oczyw i 
ócie ten Stan rzeczy za „pow rót do 
norm y". W  St. Zjednoczonych, bo 
w iem  podobnie zresztą jak  i  w  in 
nych państwach kapitalistycznych, 
sytuacja nie może być uważana za 
normalną, jeże li nie ma w  rezerw ie 
k ilku  m ilionów  bezrobotnych robot 
ników , którym i można się posługi 
w a ć  d la  obniżenia płac tym , którzy 
pracują.

John Stuart

W  mwnticH a tu: i i  „W * *

Do w niosków  swych K eyserling 
doszedł, badając niepokojące zmiany 
w  gospodarce amerykańskiej —  spa­
dek cen, wzrost bezrobocia oraz gw a ł­
towną zniżkę notowań na giełdach 
towarowych. Jeśli kryzys z  roku 
1928 —  ośw iadczył K eyserling —  spo ! 
w odow ał stratę 300 m iliardów  dola-, 
rów , to now y kryzys, k tóry nam za 
graża, pochłonie około 800 m iliardów  
-dolarów. .

Zdaniem Keyserlinga, przyczyny 
zbliżającego się w  U S A  kryzysu są 
następujące: rozpiętość m iędzy do­
chodami ro ln ictwa i przemysłu, stały 
i  gw ałtow ny wzrost cen  niektórych 
'itowarów i  usług, kurczenie się zapo­
trzebowania na dobra konsumcyjne, 

'nadm ierne zysk i trustów oraz podyk 
towane interesami niektórych w laści 

!;cieli zmniejszanie produkcji surow 
ców.

i Specjalny korespondent A P I podaje 
Iz Budapesztu następujące •szczegóły 
iz końcowego Stadium procesu kardy. I 
mata Mindszenty‘ego: 
i „O godzinie ÓJtej rano wypełniła i  
isię sala Trybunału Ludowego. Wbrew i  
i doniesieniom prasy i radia bryty). 1  
iskiego. korespondenci zagraniczni do. i  
stają się bez trudności, na swoje miej i 
sca. Towarzyszą im tłumacze.

Wprowadzany jest kard. Mlndszen. J 
ty. Jak zwykle, z ułożonym sztucznie i  
uśmiechem kłania się na wszystkie 1 
strony. Ostentacyjnie serdecznie wita J 
się z hr. Esterhazym.

Kolejno wobodzą ' inni oskarżeni,'' a ■ 
po chwili sąd z przewodniczącym.

W  głębokiej ciszy następuje odczyn i 
tywanie wyroku. K«rd. Mindszenty .] 
na moment podnosi głowę. Baranyś,. ,* 
uslyszawszy'wyrok: 15 lat więzienia, .3 
robi gest jak gdyby chciał coś powie j 
dzieć. Przewodniczący ręką nakazuje | 
mu ciszę. Barany i na sobotnim *'Os:e 1 
dzeniu uraczył publiczność prawie 3 
dwugodzinnym przemówieniem, w | 

I czasie którego usiłował trybunał prze | 
I konać, że cały spisek byt dziecinną 1 
: Zabawką, a członkowie przyszłego tno | 
[narchistyóznego rządu — bo ssm* de j 
fmokraci. Jeszcze raz go przygwozdżo J 
!no.
| Po wyroku sala pustoszeje. W godzi 
tnę potem na ulicach, ukazują się po­
południowe wydania pism z obszer- ] 
[nym streszczeniem zarówno wyroku, 
[jak  i jego motywów. Wśród przechod 
fnaów można zauważyć duże zaintere ] 
Jsowanie sprawą; jęst ono jednak zna 
Jeanie mniejsze niż przedstawiają to v 
fkłam liwie radiostacje zagraniczne. 
a W intencjach propagandy angielskiej , 
<leży wytworzenie wokół sprawy kard. ■ 
iMindszenty^ego, jak* najbardziej nie- ; 
|zdrowej atmosfery. Jasne ‘ est. że 
Jwszystko, co może ^ ę  do tego przy- •! 
[czynić, jest dla tej propagandy dou 
Sbre; nawet .niewybredne kłamstwo, 
f  Szkoda, że BBC nie opublikowało j 
śfe.ktu, iż kardynał Mindszenty^ » »  
iw  swej dwupokojowej celi urządzo- 
#ną kaplicę, posiadając całkowitą swo 
Ibodę w odprawianiu codziennego nabo 
iżeństwa.
P Ludność Budapesztu interesuje tdę 
rprocesem w  sposób rzeczowy i  kon- 
rkretny. „Żółta Księga4*, która jest w 
Fsprzedaży ulicznej oraz sprawozdania 
rpTasowe z procesu — stanowią ma te 
fr ia ł dla omawiania działalności kard. 
f  Mindszenty‘ego w kolegiach ludo- » 
rw y oh i na zebraniach robotniczych. ■ 
rJes-t to materiał, który pozwala lud-, 
rnośoi budapeszteńskiej poznać Istotę , 
rsę>rawy, zrozumieć dlaczego wydany 
[w  niej wyrok jest słuszny i apro- 
r bować go.
; H. Kassyanowio>

M c c * ,  m a ś l a n y

B y strz y ck a  PCII — k ob iety  w iejskie Isi
Przed  dwoma iniesiącairii cena 

masła na wolnym  rynku w  Bystrzy­
cy doszła >do 750 zł. za kilogram . Po 
n ieważ masło można hyło dostać ty l 
ko u kobiet wiejskich, .mieszkańcom 
Bystrzycy n ie pozostawało nic inne 
go, jak  płacić tę. horendalną cenę, 
albo w yrzec Się masła.

Na  początku grudnia na arenę 
wystąpiła Państw. Centrala H and lo­
wa, otw iera jąc od razu dwa luksuso 
w o  urządzone sklepy detaliczne. W 
obydwóch sprzedawano doskonałe 
masło śm ietankowe po 640 zł. za kg., 
,ale tylko ludziom pracy za okaza­
niem wydawanych  przez zw iązki za­
w odow e kartek. Ponieważ jednak w  
szeregach ludności bystrzyckiej dar-
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W A R S Z A W S K A  społeczna or­
ganizacja im prez ar ty sty cz 
nych „A rtos“  organizuje o- 
becnie cyk l w ieczorów  dy 

skusyjnych, poświęconych zagadnie­
niom kulturalnym. P ierw sze je j ze­
branie z udziałem przedstawicieli 
xw. zawodowych i  artystycznych sfer 
stolicy, odbyło się dnia 4. 2. br. Jó- 

Munclinger, reżyser teatru „Na 
rodni Divadlo“  w  Pradze podzielił się 
z publicznością sw ym i uwagami na 
temat upowszechnienia kultury w  
Czechosłowacji.

—Kiedy wypłynęła u nas kwestia, 
ety upowszechnienie kultury arty 
'stycznej ma iść toram i sztuki popu 
Iarnej, czy też W ielkiej sztuki —  mó 
wił Munclinger —  opowiedziałem  się 
bez wahania za w ielką sztuką. K ie  
funek ten zwyciężył. I  słusznie. N ie  
trzeba iść do ludu z łatwizną. Trzeba 
tylko w ielką sztukę objaśnić, odpo 
wiednio zaprezentować, zachęcić do 
niej widza

Obserwacje w muzeach,
ieairach i na wystawach

— Przebywam  od kilku m iesięcy 
w Warszawie —  kontynuował swe 
wynurzenia Munclinger. —  N ieraz 
zachodzę w  n iedzielę na wystawę do 
Muzeum Narodowego i  obserwuję 
publiczność. Robotników tam jeszcze 
widzę niewielu, ale przychodzi mło 
dzież szkolna, żołnierze... Czy podzi 
wiają wspaniałe w  sw ojej apoteozie 
człowieczeństwa „kobiety ciężarne'1

••Dunikowskiego? Nie. Odwracają się 
z pewnym zażenowaniem. N ie  rozu 
mieją, co ich w  tych rzeźbach po 
winno zachwycać. —  A  zatem trzeba 
wyjść ze sztuką na spotkanie ludzi 
pracy, mam na tym polu osobiste do 
świadczenie, jestem  historykiem  sztu 
ki. Zabierałem często robotników  z 

'•mojego teatru na poglądowe lekcje 
z tej dziedziny. Od gotyku w  kate­
drze praskiej, poprzez inne pomniki 
sztuki, przechodziliśmy do najnowo 
cześniejszych wystaw . Trzeba tylko  
umieć objaśnić znaczenie umow­
nych zasad artystycznych, zaintereso 
wać techniką —  a zrozum ienie isto 
ty dzieła samo przyjdzie. To  niepraw 
da, że o w ielk ie j sztuce: literaturze, 
muzyce, czy malarstw ie— trzeba mó 
wić zawiłym żargonem. Można o  niej 
mówić po prostu. Toteż u nas mar 
terze jeżdżą z wystaw am i swoich 
prac do fabryk, objaśniając odpowied 
nimi prelekcjam i swoje dzieła. R ów  
nież poprzedzane są prelekcjam i kon 
certy,'urządzane w  tychże fabrykach.

— Teatr jest u nas instytucją na 
rodową. Zlikw idow aliśm y spekulacje 
w dziedzinie te j sztuki, tj. przedsię-

' biorców prywatnych, teatry w ędrow  
ne, rozpowszechniające szmirowate 
sztuczydła i  liczne liche operetki.

. /Zorganizowaliśmy natomiast —  o- 
prócz sieci teatrów  okręgowych —  
10- państwowych teatrów  objazdo 
wych. Zespoły tych teatrów  wspól­
nie opracowują w  Pradze swój re 
pertuar, po czym rozjeżdżają się w  
teren, dając przedstawienia w  
10—20 miejscowościach

oni, jakie sztuki mają powodzenie J 
komunikują odpowiednim  czynni­
kom  swe spostrzeżenia.

Rezultat? Publiczność robotnicza 
okupuje coraz wszechwładniej sale 
teatralne i  koncertowe.

—  A n i u nas, ani u~was —  zazna 
cza w  końcu p. M unclinger —  nie na 
pisano jeszcze dobrej teatralnej sztu 
ki współczesnej. O ile  w  dziedzinie 
film u  daje się u was zauważyć wła 
ściwe podejście do aktualnych zagad 
nień życia, o ty le  wasza literatura 
teatralna n ie zrosła się jeszcze cia­
łem  i  duszą z  rzeczywistością. P rzy  
czyna złego tk w i w  tym, że m y —  
artyści: pisarze, malarze, m uzycy i  
aktorzy —  byliśm y dotąd grupą, ma 
jącą n iejako monopol na intelektual 
ne wzloty. Fałszyw ie ucharakteryzo

IRENA WODZIŃSKA

w ani na kapłanów sztuki —  poucza 
liśm y maluczkich. W raz z nastaniem 
nowego systemu socjalnego, głoszą­
cego hasło realizm u socjalistycznego, 
pisarze nie zdołali się jeszcze w ew ­
nętrznie przestawić na nowe tory  i  
dlatego mowa ich n ie brzm i przeko 
nywująco w  uszach robotnika.

Niejednokrotnie zamiast realizmu 
w p ływ a obskurny naturalizm, foto 
gra fia  ordynarnych, trywialnych, 
p rze jaw ów  życia. Robotnik tego nie 
lubi, n ie chce naturalistycznych 
„zdjęć". W oli być w yraźny w  sym­
bolach. Dopóki twórca nie będzie m y 
ślał kategoriam i robotnika, dopóki 
sprawy robotnika n ie będą jego spra 
w am i —  wszystkie w ysiłk i artysty 
zbliżenia się do świata pracy wypad 
ną fałszywie. A .G.

Zwie się Piotr Gorzelany. 
Górnik. Pracuje w  kopalni 
węgla. Mieszka stale w  
Rydułtowach w  powiecie 

irybnfickim przy ul. Granicznej 
nr 5. W  styczniu odbywał kura­
cję w  Swienadowie-Zdroju. Mie­
szkał wtedy w  „Goplanie*4. Cały 
ten dom nazywał go „mistrzem".

Rzucił jakiś urok na kuracju­
szów, bez różnicy wieku, płci, 
wykształcenia. A le bo też za­
błysnął talentem! Jak zaczął o- 
powiadać o życiu górników, o wy 
gładzie kopalni, o pracy pod zie­
mią, było w  pokoju tak cicho, 
że słyszałeś chód własnego ze­
garka. Ludziom chwilami się zda 
wało, że siedzą w  kopalni. Cza­
sami włosy im dęba na głowie

W pochodzie ku 15 0 .0 0 0  miasta
O d sp ec ja ln eg o  w ysłann ika  „ A P I“

Olsztyn, w  lutym

OLSZTYN  posiada prawie 
jednolite społeczeństwo, 
składające się głównie z 
pracowników licznych u- j 

rzędów, biur i sklepów, oraz na 
ulicach dwa rodzaje drewnia­
nych rusztowań —  jedne służą 
do rozbiórki, drugie do odbudo­
w y kamienic.

Tak jak rusztowania, olszty- 
niacy dzielą się na dwie grupy 
—  pierwsza zapomniała już o 
wojennych przeżyciach, pracuje 
twórczo przy odbudowie nowego 
życia. W zapale najszlachetniej­
szego lokalnego patriotyzmu prag 
nie ona, by Olsztyn rywalizował 
z Gdańskiem, Toruniem, Pozna­
niem i Warszawą.

Druga grupa „rusztowań woje- 
I wódzkiego miasta" jest inna. 
Pracują od 8 do 3, zdawało by 
1 się —  solidnie, z ponurym na­
maszczeniem, bez urywania paru 
minut w  biurze na opowiadanie 
wesołych historyjek. Czerpiąc 
naiwną mądrość nieufności z każ 
dego doświadczenia, uchylają się 
od samodzielnej pracy twórczej.

SERCEM W PRZYSZŁOŚCI

Pierwsi już dziś są sercem w 
nowym, pięknym, liczącym 150 
tys. ludzi Olsztynie, Olsztynie,

tętniącym fabrykami, jaśnieją­
cym licznymi ścianami nowych 
domów.

Ci drudzy —  na szczęście jest 
ich znacznie mniej —  jeszcze nie 
zauważyli, że miasto bez prze­
mysłu, w  45 procentach zniszczo­
ne, rozwija się i już dziś' liczy 
49.900 mieszkańców, czyli o 5.000 
więcej, niż przed wojną.

Uprzemysłowienie województ­
wa olsztyńskiego nie jest sprawą 
lawą, ani małą. Położone z dala 
od baz surowcowych ciężkiego 
przemysłu i źródeł energetycz­
nych, województwo' olsztyńskie 
liczyć może na przemysł drzewny 
(ograniczony kontyngentem wy­
rębu). Powstanie więc ogromna 
celulozowni a w  okolicy Giżycka 
i lekkie przemysły, jak włókien­
niczy w  trójkącie: Lidzbark, Bar 
toszyce -  Górowo, konfekcyjny, 
elektrotechniczny, roszamiany i 
spożywczy. Projektowane zatrud 
nienie w  woj. olsztyńskim wzro­
śnie wówczas do 15.500 robotni­
ków przemysłowych.

Nie jest to wiele, bo zaledwie 
1 procent ogólnego stanu zatrud 
nienia w  Polsce na 1955 r., ale 
przecież trzy razy więcej, niż 

mamy dziś. Stanowić to będzie 
fundament pod dalsze normowa­
nie gospodarki.

M ILIONY CZERWONYCH 
CEGIEŁ

Stolica tak przebudowanego 
województwa —  Olsztyn liczyć 
będzie w  przyszłości 150 tysię­
cy ludzi.

Wzdłuż nowej arterii komuni­
kacyjnej, tak jak w  Warszawie, 
biegnącej W —Z, powstanie sze­
reg nowych dzielnic. W  północ­
no - wschodniej części miasta, 
nieopodal dworca, zbudowana zo 
stanie nowa dzielnica przemysło 
wa, gdzie znajdzie pomieszczenie 
między innymi fabryka Wyro­

bów elektrotechnicznych.
Na dzisiejszym gruzowisku w 

środkowej, wypalonej części mia 
sta povrstaną trzy ośrodki dyspo­
zycyjne —  trzy dzielnice: miej­
ska i  komunalna, urzęclów państ­
wowych i ośrodek życia społecz­
no - politycznego. Na przedmie­
ściach Olsztyna wyrosną .. domy 
mieszkalne, obsługujące poszcze­
gólne dzielnice; dziś jeszcze nie 
zdecydowano, gdzie zostanie wy­
budowana zatrudniająca;2.000. lu 
dzi fabryka konfekcyjna — ■ mor 
że jako przemysł „cichy" w  jed­
nej z dzielnic mieszkalnych.

Nie darmo w  woj. olsztyńskim 
uruchomione zostaną trzy nowe, 
ogromne cegielnie: budowa no­
wych fabryk i nowych domów 
pochłonie miliony jasnych, czer­
wonych cegieł. Na rusztowania 
budowlane zużytych zostanie ty­
siące żółtych pni i desek.

stawały, gdy „mistrz" opowiadał 
o jakimś wypadku, albo raźno 
się robiło na duszy, gdy opisy­
wał składną pracę górnika i  do* 
brą organizację robót pod ziemią.

—  Nikt tak gadać nie potrafi 
jak on —  orzekli mieszkańcy 
„Goplany". I  żałowali, że dopie­
ro na końcu „turnusu" doszło do 
tych mistrzowych opowieści, gdy 
wszyscy się nieco poznali, ale i  
termin odjazdu już mieli na kar­
ku.

Jak świat długi i  szeroki wszy 
scy kuracjusze zdrojów mogą po 
wiedzieć o sobie: mamy wolne 
godziny, oczekujemy, że nam 
ktoś zaproponuje dobrą i  poży­
teczną rozrywkę. Jeśli są w  zdro 
jach tacy, którzy wolnych go­
dzin nie mają, to ci należą do 
Wyjątków i  dlatego nas nie in­
teresują.

O zagadnieniu kulturalnych 
rozrywek dla kuracjusza pisaliś­
my już w  lipcu 1948 róku, gdy 
w  zdrojach pojawili się pierwsi 
wysłańcy Samopomocy Chłop­
skiej. Poruszaliśmy ten temat x 
delegatem Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, który specjalnie przy 
patrywał się potrzebom nowego 
tvpu kuracjusza w  zdrojowis­
kach dolnośląskich (wywiad z Ja 
nem Rozgórskim).

Uregulowane, ustalone, nie 
zmieniające się są sprawy zwią­
zane z zabiegami leczniczymi, o- 
pieką lekarską, z odżywianiem i 
kwaterowaniem kuracjusza. Za 

to nieuregulowane, nieustalone 
są sprawy związane z zapewnie 
niem rozrywki kuracjuszom, bo 
zależą one ściśle od rodzaju ku­
racjusza i  tradycji, jaka się w  
zdrojowisku . wytworzyła. A  u 
nas właśnie i  od tradycji nic o- 
czekiwac nie można i  kuracjusz 
nastał zupełnie nowy. Zajęcie 
się wolnym czasem małorolnych 
wieśniaków i  robotników fabrycz 
nych, którzy. obecnie ■ masowo le-' 
czą się w  zdrojach —  to całe za­
gadnienie.

; Tej zimy nie było kui*dćju^żar‘
który nie, mówiłby o sobie: mia­
łem .. wolne godziny....

W  Świeradowie.-. - Zdroju zor­
ganizowano pogadanki. Tłuma­
czono kuracjuszom zasady zdro­
jowej kuracji; uczono na co w 
czasie pobytu w  zdrojach nale­
ży zwracać uwag$, czego się wy­
strzegać, jak wypoczywać po za­
biegach, dlaczego itp. Korzysta­
jąc z zainteresowania sprawami 
zdrowotnymi, urządzano też po­
gadanki z dziedziny higieny oso­
bistej, publicznej oraz z zakresu 

)  higieny żywienia. W  Świerado­
w i e  ukazała się Gazetka Ścien- 
#na kuracjuszy i jest nadzieja, że 
Juda się ten środek wykorzystać

if dla lepszego  prześwietlenia po­
trzeb dzisiejszego kuracjusza.

Mimo to wciąż jeszcze słychać 
narzekania: mamy wolne godzi­
ny...

Dancing w  skromnych rozmia­
ra ch  (tańczy dziś tylko młodzież)
# uprawiany jest w  Świeradowie 
fdo godzinjr nocnej (10 wieczór). 
JAle hala spacerowa tej zimy sta- 
Jła pusta. Piękna, wielka hala 
l swienadowska, długości 80 me- 
itrów
£ Robi się coraz więcej, aby nu- 
| da nie szkodziła zdrowiu kura- 
jejuszy. Ludzie utalentowani ma- 
a ją wielkie pole do popisu, zwła­
szcza jeśli posiadają na wskroś 
j  nowoczesny instynkt towarzyski, 
i Tylko tacy zaradzą tej bolączce,
J którą słychać w  słowach kura- 
rcjuszy wszystkich zdrojowisk.:
I —  Mamy wolne godziny. Ocze- 
l ku jemy...
[ Wacław Drozdowski

[Sukces
| przem ysłu sam ocłiodow ea*
[ ZSRR
I MOSKWA. — W ielk ie zakłady samo- 
I chodowe im. Molo to wa w Gorkim ro*- 
| szerzą ją znacznie produkcję aut osobo- 
) wych marki „Pobieda", które zdobyty 
| uznanie wśród publiczności radzieckiej,
| a także poza granicami ZSRR.
) W  roku bieżącym produkcja aut „F6- 
I bieda" zostanie powiększona 2,5—3-krot 
I nie w  porównaniu z  1948 r. Model roku 
l 1949 został przy tym znacznie udOGlcó- 
I nalony w  porównaniu z zeszłorocznym.
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Robotnik czeka 
na nową sztukę

,Biblioteka w Ptenumeracia*

W  CZASIE Zjazdu Literatów w 
Szczecinie, kiedy wyjąłem z  kie 
szend. ,,Odrę“  i  aa czołem ją 

czytać, pobiegło ku mnie kilka ze 
ciekawionyoh spojrzeń. Ktoś siedzący 
najbliżej, spojrzał nawet na na-głóu. 
wek, po czym mruknął pod nosem: 
i,To Odra jieszcz* wychodzi? Nie 
miałem je j w  ręku już przeszło 
•rok“ .

Powtarzam: Było to w czasie zjaz­
du w Szczecinie, Zjazdu Literatów. 
Wydawać by się mogło, że już z  pro 
fesji każdy z  ni oh powinien .czytać 
wszystkie tygodniki Iditeraokie od de 
Ski do deski. 

f  N ie chodzi mi w  tej chwili o  kol 
)  portaż „Odry** ani o sposób je j re 
fdagowania. Chodzi m i o sens zagad 
#nień niemieckich, o zasięg ich popu 
ł  la m  ości.
J Bo „Odra** dotychczas najikonseku 
I  wentniej i  w  sposób naprawdę po_ 
f  dziwu godny omawia sprawy niemiec 
ł  kię, dosyć dotychczas zaniedbane w 
 ̂polskiej prasie kulturalno — Miterac 

fk ie j. Zajmuje się ona na swoich ła 
( mach szczegółowo sylwetkami j>isa_ 
t r z y  i  poetów niemieckich, omawia 
t  (a raczej omawiała) w  stałej rubry- 
0 oe zagadnienia kulturalne Niemuec 
t  powojennych, jest jedyną w  Polsce 
f  encyklopedią i  vademeoum na nie. 
fm ieckich, krętych i śliskich ścieżkach 
# kulturalnych.
r Dziwne, że ludzie, którzy przecież 
f  powinni dokładnie orientować się w 
f literaturze naszego zachodniego sąsia 

da — zagadnienia tej literatury ba. 
gatelizujtą. W  Niesncaedh dzieją się 
rzeczy,^ które trzeba śledzić niezwykle 

' uważnie, a  literatura jiest przecież 
: nie od dziś zwierciadłem duszy i  
'Przemian narodu.
) •  • •

Caveant consules
Pr^ed kilkoma tygodniami łódzłki 

Teaitr Wojska Polskiego wystaw# 
sztukę Kleista „Pęknięty dzban1*. Na 
marginesie wystawienia tej sztuki po 
jaw ił się na łamach „Kuźnicy" naj­
pierw  atak, a potem obrona Hertza. 
Autor tłumaczy się na wstępie, że 
myśli i rozumuje może inaczej od 
tych wszystkich, którzy cały czas o 
kupacji przeżyli w  kraju, ponieważ 
był za granicą, jednak nie sadza, aby 
sztukę Kleista należało zdjąć z 'af? 
sza tylko z  tego powodu, że Kleista 
wystawiano w tym samym mieście w 
czasie okupacji.

_ Wypowiedź Hertza n ie spotkała 
się jednak z żadnym odgłosem ■ po 
mimo, że była najśmielsza, jakie do 
tychczes ukazały się w  prasie poi. 
skiej. Najśmielsza dlatego, że czysto 
obiektywna, nie dająca się powodo 
wać żadnymi przesłankami u czuci o 

wytni, n ie licząca na niczyj poklask.

Czy można być „ rozsądnym“ po 
tej tragedii, jaką przeżyliśmy w osta 
tnich daiesięciu kitach? Zapewne, 
potrzeba niebywałego wyrobienia po 
litycznego, potrzeba ogromnego sańio 
zaparcia się i poczucia sprawiedtfwoś 
ci, aby przystąpić do zagadnienia kul 
tury niemieckiej bez rękawic ochron 
nych. Potrzeba doskonałego wyczrj- 
ca i intuicji niemal, aby umieć zna 
leźć, bez możliwości kontaktów, w 
niemieckiej Sodomie tych ludzi, na 
których można by już dzisiaj posta 
wić w  pełnej świadomości, że sta­
wia się mądrze. Od czegóż jest jed 
nak literatura, od czegóż są 'Tifceraęi,
, .inżynierowie dusz ludzikach?*. 
Jeśli tacy są w  Niemczech powojen 
nych, czemuż ich nie znamy?

Ilyili o upowszechnieniu kultury

O jąką sztukę walczymy? »Maray wolne godziny...«
O kulturalną rozrywkę d la kuracjuszy

Powstała też instytucja p.n. „Sztu 
ka dla wszystkich'*, która zajmuje 

sprawą frekw encji w  teatrach i  
Qa koncertach. Specjaln i referenci 
'kulturalni w  miastach, miasteczkach 
* zakładach pracy skupują b ile ty  i 
najmują się . rozprowadzeniem ich 
wśród świata pracy. Obserwują też

!,a  piękna »Biblio4eka< 
.*• złoszenie iwoje czeka

Aleksander Watt ma podobno za­
miar zająć się zagadnieniem litera­
tury niemieckiej 1 zebrał już odpo.

Wiednie' materiały. W cytowane] 
„Odrze“ ukazują dię ciekawe d wyczei 
pująoe prace Nagano wskiego, dema 

skujące renazyfikację żakapturzonych 
i skomproomitwanycfh piewców hitle 
ryzmu. Taki Anacker czy Sohumann, 
dzisiaj zrehebilitowany w Niemczech, 
pisał przecież w  swoich „wierszaph**: 
„Fuehrerze, udręoz '•nas! Panie, uczy$ 
nas wolnymi! Być w drużynie wodza
— to najpiękniejsza i największe na 
groda. Wierni strzegą w swej duszy 
Graala, są pachołkami fuehrera, o .  
brońcsmi i mścicielami. W nich pło 
nie, w  nich rośnie Rzesza".

Zacytowałem rozmyślnie powyższy 
fragment, aby unaocznić celowość de 
maskowania tych pisarzy i  poetów, 
którzy dzisiaj nie bez cichej aproba 
ty zachodnich Aliantów, zapłaciwszy 
kilkaset marek kary (symbolicznie),
— tworzą nowy mit wodzostwa i  po 
slannictwa Niemiec, tym razom zmnr 
shalłiżowanych, ale zawsze dyszą,, 
cyah chęcią odwetu.

Wobec takiej ofensywy Ifteratury 
niemieckiej, — jakaż rola spada na 
literaturę polską?

Zjazd Literatów obradował w 
Szczecinie, najbardziej na zachód po 
łożonym wielkim mieście polskim. 
W czasie obrad ani jeden glos nie 
podkreślił tego faktu, ani jeden dele 
gat nie  zaznaczył w dyskusji konie 
cżności poznanie lvt)eratury niemiec, 
kiej, konieczności jej segregacji ii 
krytyki. Có więcej: na numer ,,Od_ i 
ry “  patrzono ze żdziwieniem, a przed i 
stawiicieli tego pisma zabrakło w 0 | 
góle na sali obrad... (

Caveant consules... |
Leszek Goliński (

W ł r ó d  c z a s o p i s m



iftascKso&oa
Nocny spoczynek

Bez w ątroby piszę o tym , bo sam 
itrnn nie mieszkom i n ie śpieszy m i 
W ę do wyciągan ia wniosków  rady­
kalnych.

Mam znajomego, k tóry u w i! sobie 
gniazdko rodzinne w  posesji Nr. 20 
p rzy  ul. Prądzyńskiego. I  do w iosny 
1948 roku chw alił sobie naw et mie- 
•zkanle.

A le  wiosną spotkało go nieszczęś­
cie: odrem ontowano i uruchomiono 
m leczarnię na sąsiedniej posesji. 
Do m leka teraz ma blisko, ale... led ­
w ie  już nogam i pow łóczy. Od 5 rano 
Bie śpi. Od te j godziny słyszy, huk 
m otorów  samochodowych i  przerażli 
w y  szczęk baniek do mleka. I  pow ia 
da, że przy tym  hałasie głuchy by 
■ ie spał.

N ie  ty lko  on jeden n ie sypia, bo 
nie śpią też wszyscy m ieszkańcy do­
m ów ulicznych. A  pech jakiś chciał, 
f e  akurat ocalało sporo domów 
mieszkalnych właśnie w  tym  m ie j­
s cu  i  właśnie razem  z.., m leczarnią-

Co robić? —  pytają nas mieszkań­
cy. Czy dopominać się o zamknięcie 
m leczarni, czy w ołać o poszanowanie 
ciszy w  godzinach spoczynku nocne­
go? Bo w  piek le obecnym człow iek 
długo przy zdrow iu podobno n ie zo­
stanie...

Chyba najprostsze byłoby prze­
strzeganie godzin spoczynku nocne­
go  od 11 w lecz, do 7 rano. Praw da?

N ie  sugerujem y rozwiązania. Broń 
Boże. M yślim y, że w ładze ła tw ie j od 
nas znajdą w yjśc ie  z te j trudnej dla 
okolicznych m ieszkańców sytuacji.

S U ŁE K

Teatru

Słowa uczonych wrocławskich
rozchodzi się na cały świat

W  uznaniu w ielk ich  zasług na 
polu nauki uczony polski prof. Lud­
w ik  H irszfeld , k ierow nik Zafcładu 
M ikrob iologii Uniwersytetu w e  W ro 
ciaw iu  m ianowany został dożywot­
nim członkiem honorowym Akade­
m ii Nauk w  N ew  Yorku. Wiadomość 
o tym dotarła świeżo do W rocław ia 
chociaż akt mianowania dokonany 
b y ł jeszcze w  dniu 16 grudnia 1948 
roku.

Pro f. Lu dw ik  H irszfeld  jest świa 
tow ej m iary autorytetem w  dzie­
dzinie m ikrobiologii. W śród licznych 
jego odkryć i prac badawczych na 
czoło wysuwa się sprawa w ykrycia  
dziedziczności grup krw i. Odkrycie 
to stało się podstawą do w yklucze­
nia ojcostwa, na podstawie bąka­
nia k rw i matki, dziecka i domnie­
manego ojca.

Poza tym prof. H irszfe ld  w ykry ł 
w  obrębie grupy k rw i t. zw . ,;A“  
istnienie jeszcze podgrup: —  Aa i 
Az różniących się m iędzy sobą. U- 
slaifł też teorię  t. zw . „p le jad " w  
obrębie grupy A  i B. Są to pojęcia

ftoiainik wrocławski
©  Mrożone makrele i śledzie w ob 

litości nadeszły do Wrocławia. Popyt 
zarówno na śledzie jak i na makrele 
—  rośnie.o Członkowie ZMP przy wymiarze 
te|>rewiedl:.wiośoi (sądy) urządzi Łi
wśród pracowników sądów, prokura­
tury i Komis;! Specjalnej zbiórkę na 
rzecz młodzieży walczącej w  Grecji. 
Zebrano 10.000 zł.

Q  W adliwie wydawane są zaświad 
czenia urlopowe przez zakłady pracy 
bo. bez pieczęci, ,.jdp ńie, pozwala., ka_ 
som kolejowym na wydawanie, bile 
♦u ulgowego. Wobec tego O KZZ apeiu 

^jy&dcz-ęnda niezależnie cd 
-jppdpiśu i  ̂  pfeczęci Rady Zakładowej 
lub Żwiąztou Zawodowego były, rów ­
nież pieczętowane i podpisywane 
przez kierownika personalnego łub 
dyrekcję zakładu.o Tow. Miłośników Historii wyzna 
czyło walme zebranie i wybór no­
wych władz na dzień 18  luitego o 
godz. 17,30 w lokalu Instytutu Histo 
rii (Szewska 49. sala 108).o Dzięki in icjatywie Wyższej Szkó 
ly  Handlowej, Izby Przemysłowo-Han 
dlowej oraz Fabryki Wagonów pow 
®tał we Wrocławiu dolnośląski od­
dział Towarzystwa Naukowego Orga 
niżącji 5 Kierownictwa. Sekretariat 
mieści się w  Izbie Przem. Handl. (Ko 
ścuszki 34, tel. 84-49). Dla robotni­
ków na kierowniczych stanowiskach 
projektuje się urządzenie dokształca 
Jącyoh kursów instruktorskich z dzie 
dżiny organizacji i  kierownictwa.o Upływa I-go  marca termin płat 
ności zaliczki podatku gruntowego na 
rok  1940. Zaliczka wynosi 80 proc. 
wymia.ru podatku gruntowego z roku 
Ubiegłego.o Kto chce korzystać z  leczenia w  
ramach wczasów, winien zwrócić się 
do lekarza z zaświadczeniem urlopo­
wym w  celu otrzymania karty bada­
cie. Z zaświadczeniem urlopowym i

kartą badania należy zwrócić się do 
komisji Ubezpieczalni Społecznej (No 
wotki 2, I-sze piętro). Komisja kwa­
lifikuje na. leczenie w  ramach wcza 
sów w każdą środę od 17 do 19.

Q  Mierzenie mleka powinno się od 
być na oczaoh klienta, a nie pod la 
dą lub w kącie sklepu.

Q  Z Zarządu Miejskiego otrzymali 
śmy pismo w  sprawie ceny gazu do 
opalania. Koszt gazu według obecnej 
kalkulacji n ie może być, niższy od 
kosztów produkcji, bo trudno < aby 
Skarb Państwa, płacił, za , konsumen­
ta. Domaganie'się obniżenia cen gazu 
do opalania mieszkań —- jak .wynika 
■ż pisma — równałoby- się sprzeda wa 
mu go n iże j ceny kosztów produkcji, 
na co aden obywatel we Wrocławiu 
nie * może liczyć.

O  Reprezentacyjny Bal Studenta 
odbędzie się 26 lutego w  salach Poli 
techniki (ul. Wyspiańskiego). Bilety 
sprzedawane są w  cenie 500 zł (dla 
studentów — 250). Organizatorzy przy­
gotowują wiele . karnawałowych nie­
spodzianek. Przygrywać będzie zespół 
Koniecznego.

związane z  obecnością w  krwinkach 
tych grup składnika zawartego w  
grupie k rw i . m  Pew ne grupy krw i 
nek A  w zględn ie B  zaw ierające ta­
ką  samą ilość składnika O stanowią 
właśnie ow e , „p le jady Izozerowe".

Wspólnie ze swą małżonką, prof. 
Hanną H frszfeldow ą w  okresie 
p ierwszej w o jn y  św iatowej uczony 
nasz znalazł odmienny skład gru­
pow y k rw i u ludzi z różnych kra ­
jów . i części świata. W  zw iązku a

G r y n i a
W e W rocław iu  dala się odczuć 

grypa. Trzeba uważać: N ie  sty­
kać się z chorym i i  unikać du­
żych zbiorowisk ludzkich oraz 
rekonwalescentów. W  obecności 
chorych zakrywać usta i  nos ma­
seczką z  gazy. W ystrzegać się 
kom plikacji pogrypowych.

Pospolitym  objawem  grypy jest 
kaszel i  kichanie.

tym  odkryciem  powstała zupełnie 
nowa gałąź w iedzy zwana ,,antro- 
podcgfą serologiczną*'. P ro f. H irsz- 
fa ld  'jes t twórcą nowego kierunku 
w  nauce serologii ziwanego ,,sero; 
lo g ią . konstytucyjną'*.

Obecnie w  pięknym Zakładzie 
M ikrobiologu Uniwersytetu wrocław  
skiego, będącego pod względem  u- 
rządzeń badawczych t laboratoriów i 
bogatej w ielojęzycznej biblioteki o 
raz organizacji wewnętrznej perłą 
zakładów naszej Wyższej uczelni 
prof. H irszfeld  opracowuje zagad­
nienia, związane z czynnikiem tzw  
R h j i w  te j dziedzinie poczynił k il­
ka , rewelacyjnych odkryć.

Zaszczytne a tak zasłużone w yróż 
nlenie prof. L. H irszfelda przez je ­
go amerykańskich kolegów  napawa 
radością nas w rocław iaków ; dum­
nych z tego, że tak wybitny uczony, 
wysoko ceniony orzez cały św iat 
naukowy jest profesorem  właśnie 
naszego w rocławskiego Uniwersy­
tetu, w iceprezesem  W rocławskiego 
Tow . Naukowego. (mz)

1 0 0  m i l i o n ó w  c e g i e ł

j;uż po  tem pie początkowych prac. 
Przygotow ano ju ż 1.500 kw ater dla 
robotników zamiejscowych. W  chw ili 
obecnej organizuje się stołówki w  
okolicy Rynku. W ydaw ać się tam bę­
dzie śniadania, obiady i kolacje, 
pracującym  przy wybieraniu cegieł.

Oszczędności zachwiały
pozycje budżetu na r. 1949

Wobeo zalecenie oszczędności w  
budżecie Zarządu Miejskiego, wyrb- 
iiiła się konieczność zupełnego prze. 
robienia już uchwalonych na rok 
1Q4§ sum budżetowych. Komis:,a fi­
nansowo -. budżetowa MRN przepro 
wadzą obecnie szczegółową analizę 
budżetu, proponując skreślenia i o - 
szczęd ności. Prace kom'stjr odbywn.- 
ją się prawie codziennie po 6 do * 
godzin.

W  dniu 16 lutego o godz. 9-tej róż

Obrady plenum Wojew. Komitetu Żydowskiego
u e  Wrocławiu

W e W rocław iu  odbyła się narada 
rozszerzonego plenum W K Z, pośw ię­
cona sprawie rekonstrukcji komite 
tów  żydowskich i rozszerzenia ich 
podstawy społecznej. W  naradzie U- 
czestniczyło Ok. 200 przodowników 
pracy oraz przedstawicieli organiza­
cji żydowskich, czynnych na Dolnym  
Śląsku, jak  Żydowskie Tow arzy­
stwo Ku ltury, CSW  „Solidarność", 
O RT, TOZ. Z  ram ienia C. K . 2 , w  
Polsce w  obradach w z ię li udział

P o  r c t M j d n t z i t i n t j n t  „ F l i s i e * *

Występ chóru oratoryjnego
Przed kilkoma miesiącami pisałem na 

tym miejscu o zorganizowaniu przez dy 
rygenta Zygmunta Szczepańskiego p*er 
wszego w e Wrocławiu 'chóru oratoryj­
nego, mającego za zadanie wykonywa­
c ie  w ielkich form  m uzyki chóralnej.

Chór ten, popierany przez Minister­
stwo Kultury l  Sztuki, p rzejęty  został 
przez Dolnośląskie/ T -w o Muzyczne, ja ­
ko chór wzorcowy, m ający szerzyć kul­
turę chóralną. W  najbliższy piątek w y ­
stąpi on wraz z orkiestrą symfoniczną 
Państwowego Teatru Dolnośląskiego z 
pierwszym W ielkim  Koncertem Orato­
ryjnym .

Dla uniknięcia nieporozumień chciał­
bym zdementować ogólnie utarte mnie­
manie, jakoby muzyka oratoryjna była 
wyłącznie muzyką kościeiną,. gdyż jest 
to nazwa form y muzycznej, która ty l­
ko początelf bierze z muzyki kościelnej. 
Oratorium nazywamy utwór napisany 
na głosy solowe, chór i orkiestrę, w  ro 
dzaju opery wykonywanej na estradzie, 
bez dekoracji i. ruchu scenicznego.

Program  koncertu zawierać będzie 
kantaty Stanisława Moniuszki do słów,

JBŁOWO PO LSK IE  NR. 40. Sir. 4

siedmiu „Sonetów Krym skich" M ickie­
wicza.

Moniuszko przedkładał form ę kanta­
ty  ponad wszelkie Inne form y muzycz­
ne. Dał temu w yraz w  liście do J. I. 
Kraszewskiego pisząc: „...Najponętniej­
szą formą dla mnie jest nie opera, ale 
kantata, mająca nad operą nieobliczalną 
wyższość pod każdym względem ...“

Dyrygować ogromnym zespołem zło­
żonym z w ielk iej orkiestry symfonicz­
nej i 100 osobowego chóru będzie Z yg­
munt Szczepański, którego niejednokrot 
n ie-w idzieliśm y prowadzącego koncerty 
symfoniczne 1 opery. Dyr. Szczepański 
specjalizuje się' w  n iezwykle trudnej 
form ie m uzycznej.'jaką jest muzyka o- 
ratoryjna 1 Jest je j zapalonym propa­
gatorem.

Wrocław ma szczęście do w ielkich wy 
stępów muzycznych zespołów ochotni­
czych-. Po „F.lisle“ , który stał się ewe­
nementem w życiu muzycznym nie ty l­
ko Wrocławia, będziemy mogli usłyszeć 
chór oratoryjny, którego członkami są 
również ochotnicy, kochający muzykę, 
a rekrutujący s ię - z  mas pracujących.

Wo-Dz.

przew. dr. A . Berman, Sz, Zacha­
riasz i  Smolar.

Plenum zagaił przew. W K Ż  ob. 
Egit, po czym  obszerny re fera t o za­
jadach rekonstrukcji kom itetów 
żydowskich w ygłosił przew. C K Ż  dr. 
Berman, podkreślając konieczność 
udziału w  komitetach wszystkich 
twórczych sił m iejscowego społe­
czeństwa żydowskiego. W  dyskusji 
w zięło udział kilkudziesięciu obec­
nych. Przedstaw iciele spódzielni, 
robotnicy fabryk  i kopalń, pracow­
nicy instytucji w ychowawczych i  
kulturalno -  ośw iatowych mformo. 
w a li plenum o w ielk ich  osiągnię­
ciach w  dziedzinie odrodzenia życia 
żydowskiego. Obecnie konieczne jest 
ściślejsze zespo len ie kom itetów  z ży 
dowską masą robotniczą i wprowa 
dzęnie w  ich skład przodowników 
pracy.

W  przy jęte j rezolucji powitano 
reorganizację kom itetów, mających 
przed sobą ważne zadania do w yko­
nania.

iOoiysięczny
czeladnik

W  zawodzie instalatorsko . elek 
trotechnicznym zdał egzamin w e 
Wrocławiu Ryszard Gawart. Jest 
on 10.G00.nym czeladnikiem na 
Dolnym Śląsku. U rodził się w  
W arszawie w  roku 1914. (y)

Prasy, pracy
W Państwowej Fabryce Kartonaiy 

v Zakrzowie, ^4-letnia robotnica, Te 
resa Witkowska doznała obcięcia pal 
ców u lewej rękń.Po udzieleniu pi er 
wszej pomocy, lekarz Pogotowia Ra 
jbunkowego przewiózł nieszczęśliwą 
'do SizipiiHaia, Utbezipiecswlind Społecz­
nej. .00

pocznie -Się, plenarne posiedzenie .R a ­
dy, na któryin' uchwalony będzie o- 
stateczny budżet.

Porządek obrad przewiduje ponad 
to- zmiany personalne w składzie Ra­
dy i w  komisjach, sprawozdanie z wy 
konania uchwał, wybór członków Za 
•rządu Miejskiego oraz 6_oiu ławni­
ków  i uchwalenie statutów o poborze 
podaitków: hotelowego, od psów oraz 
od szyldów i reklam. Ponadto prze­
widziane są komunikaty, interpela­
cje oraz wolne wnioski.

Wobec dużego porządku dziennego, 
posiedzenie plenarne trwać będzie 
prawdopodobnie przez dwa dni;

t e a t r  W IB LK I, dziś o godz. 10-tej 
„p a im en ". | ' “

TE A PR PO P U L A R N Y , dziś o godj, 
19-tej premiera „Srebrnej Szkatułką 
— J. Galsworthy‘ego. Udział biorą: j. 
Elsner, J. Hańska, A. Redlichówna, 
M. Serwlński 1 ln.

TE A TR  M ŁO DEG O  W ID ZA , ul. Rzeźni* 
cza 12, dziś o godz. 19-tej „Muzyka n* 

1 ulicy*4,

FO TO PLAST1KO N, ul. Świdnicka 54, wy 
świetla codziennie od godz. 9 — 21,

K i n a
„Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 

67, „Pagan in i" (ang.), w  dni powsa. 
godz. 16.15, 17.45, 20.16; w  nledz. od 
godz. 12.45; dozwolony od la t 14. vr 
niedz. I święta poranek o godz. 10.30 

„S C A L A "  —  ul. Mkołaja 37, „Słońce 
wschodzi" (włosk.), w dn. powsz. godz. 
16, 18, 1 20 ; w  niedz. od godz. 14 od 
lat. 18.; w  niedz. poranek o godz. 10,30, 

„W A R S ZA W A " — ul. Fredry 16, „Gura- 
m lszw illl" (radz.), w dn. powsz. od 
godz. 16, 18 i 20; w  niedz. od godz. 14; 
dozwolony od lat 14. W  niedz. 1 świę­
ta poranek o godz. 10.30.

„ PO LO N JA“  — ul. Żeromskiego 53; „Sta 
lowe serca" (polski), w dn. powsz. od 
godz. 16, 18 i 20 ; w  niedz. od godz. 14; 
dozwolony od lat 12.

„P IO N IE R 44 — ul. Stalina 71, „N ow e po* 
k o le n i ( r a d z . ) ,  w  dn. powsz. od godz, 
15 1 17; w  niedz. od godz. 10.30; dozwo 
lony od lat 10.
Program  aktualności — cod z. o noto 
19, 20 i 21 — Połów łososi; Zycie  na­
szych wód stojących; Scrappy gra na 
fortepianie; W niedz. i święta pora­
nek o godz. 10.30.

„TĘCZA?4 —ul. Kościuszki 177 — „Nau­
czycielka W iejska" (radz.), w  dn. 
powsz, godz. 16, 18 i 2 0 ; w  niedz. od 
godz. 14; dozwolony od :at 12." 

„F A M A 44 — Psie Pole — „Ostatnia noc" 
(radz.), w  dn. powsz. od godz. 19; w 
niedz. godz. 16, 18 i 20; dozwolony od 
lat 14. Czynne w e czwartki, piątki, so 
boty i  niedziele. W  nledz. i- święta po 
ranek o godz. 10.30.

„ŚW IE TL IC A  F ILM O W CÓ W "  —  ul: Ol­
szewskiego 58 —■ „W ieliczka" (film 
oświatowy), nadprogram: komedia
sportowa „G oa l" — w dri. powsz. od 
godz. *16, 18 i 20, w  niedz.- od godz. 
10,30, 14, 16 i 20.

N o c o f d jiiurp aptek
Pod . „Gwiazdą" — Stalina 87 

Mikołaja  — Mikołaja 46 
Pod „Słońcem44 — Traugutta 121

„Nowa Apteka4’ — Piastowska 36

John Gay
p rek u rso r  realizm u

Dziś, 10 lutego o godz. 17-tej 
odbędzie się przy pl. Nankiera 7 
TI piętro 126 Czwartek Literacki, 
na którym  mgr. G rzegorz Sinko 
wygłosi odczyt pt. „John G ay —  
prekursor realizmu społecznego". 
Wstęp 20 zł. (dla członków Koła 
•0 zł.)

M&wiłny. a naszym miejcie,

W  obron ie jemioły i gawrona.
Tuujicz przytoczył głos Czytelnika, 

przeciwnika jem ioły i  jednocześnie za­
apelował do przyrodników o wypowie- 
dzetiie się w te j sprawie. Od docenta 
dr. Stefana Maćko, sekretarza Państwo 
wej Rady Ochrony Przyrody otrzyma­
liśmy pismo w obron ie jem ioły  i ga­
wrona. D r Maćko pisze:

Jemioła n ie jest dla drzew zbyt .nie­
bezpieczna. N ie jest ona pasożytem lecz 
pólpasożytem, posiada zielone liście, a 
Więc zdolność asymilacji, zaś swoje 
ssawki zapuszcza do naczyń żywiciela, 
korzystając z wody z rozpuszczonymi 
w  niej solami mineralnymi. Rośnie prze 
ważnie na topolach, które mają tak do 
brze rozgałęziony system korzeniowy l 
chłoną nim z  gleby tyle wody, że mogą 
łatwo zaspokoić potrzeby n ie tylko w ła­
sne, lecz i  swoich sublokatorów — je ­
mioły.

Jemioła istotnie wprowadza pewien 
element dysharmonii ale tylko w k ra j­
obrazie otwartym jeże li występuje ma­
sowo, no i  oczywiście w zimie, k iedy 
drzewa są pozbawione liści. Natomiast 
w w ielkich miastach ten wzgląd nie 
odgrywa większej roli. Owocami jem io­
ły  żywią się jemiołuszki, jedne z naj­
piękniejszych przedstawicieli naszej or- 
nltofauny, ptaki z  północy, które razem 
z gilami przylatują do nas w  zimie,

trzymając się stadkami liczącym i nie­
kiedy po kilkadziesiąt sztuk.

Jeden z  czytelników pisze, że piękne 
stare drzewo na placu mgr Piaskowskie 
go wkrótce zginie zduszone przez je­
miołę. Jest to duża przesada. Kilka 
pięknych, zabytkowych drzew na 
wspomnianym placu jest istotnie zagro ­
żonych utratą żywota, ale nie przez je­
mioły, lecz na skutek uszkodzeń przez 
działania wojenne, posiadają bowiem 
poobdzleraną korę i głębokie rany od , 
odłamków bomb.

Ponieważ w e Wrocławiu rośnie sporo 
jem ioły, należało by  raczej propagować 
urr iejętne je j eksploatowanie, bo prze­
cież jest ona cenną roślina lekarską.

Co się tyczy wron to tkwi w  arty­
kule p. Tuwlcza małe nieporozumienie. 
Mianowicie wrony nie gnieżdżą się w 
miastach, lecz gawrony, przy czym w 
przeciwieństwie do centralnej Polski — 
unikają one na Dolnym Śląsku dużych 
miast.. We Wrocławiu jest ich więc 
bardzo mało, gdyby jednakże trafiały się 
tu i ówdzie ich gniazda, to nie należy 
Ich niszczyć, ponieważ gawrony są pta 
kami bardzo pożytecznymi. W  czasie or­
ki wiosennej można je  obserwować, .jak 
całymi szpalerami kroczą za oraczem 
bruzdami wyoranymt pługiem I wyjada . 
ją  pędraki."

W  dniu 5 lutego 1949 roku zgi nął śmiercią tragiczną w  akcji ratun 
kowej przy gaszeniu pożaru

kapral pożnrniotwa 
M iejsk iej Zaw odow ej Straży Pożaru ej w e Wrocławiu 

W zmarłym Zarząd M iejsk i u tracił jednego z  wybitn iejszych .pod­
o fic e r ó w  tutejśzej S traży Pożarn e j 

Cześć Jego pamięci ' ... Zarząd M iejski
K  667 Miasta W rocław ia

dać  mają. w roc ław sk ie  ruiny
Przeszło  sześć tysięcy zatrudnio­

nych będzie p rzy produkcji cegieł. 
Jak w iadom o K om itet Ekonomiczny 
Rady M inistrów  polecił Samodzielne 
mu O ddziałow i Odgruzowania do­
starczyć 100 mil. .cegieł. Z  zadania j 
tego Oddział się w yw iąże, co w idać
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5,10 Sygnał S.IS Streszcz. wladom. por. 
S,X0 Konc. por. dla świata pracy 6,00 
Gimn. por. 6.10 Diten. por. 6,30 Muz. 
por. 6,50 Pogram dnia 6,55 Muz. por. 
7,00 wladom. dzień. por. 7,20 Przegląd 
prasy atoiecam. 7,25 Lekcja ję*. ros. 7,40 
Muz. por. 8,00 Poradnik goapodar. do- 
mow. 8,10 Muz. por. B,55^Szlcolna gazet­
ka radiowa dla klas starszych 9,15 Inf. 
ogólnop. 9,30 Skrzynka PCK  9,30 Muz. 
9,45 Program dnia 11,40 Aud. szkolna dla

klas młodszych 11,57 Sygnał 12,04 Wiad. 
pot. 12,20 Muz. 12,30 Aud. dla wsi 14,30 
„Praca ludzka 1 Jej wartość", aud. dla 
dzieci 14,45 Muz. 14,50 Wladom. wrocł. 
14,57 inform . Radiof. przewód. 15,00 Inf. 
Polski Płd.* 15,15 Aktualia z Wrocł. 15,25 
Muz, ig,30 Muz. radz. 16,00 Dzień,' po- 
połudn. 16,30 Skrzynka ogólna 16,40 „C le 
kawostkl .liter." 17,00 Konc. dla praodow 
nlków pracy 17,46 „O  zawodach budów 
lanych", pog. 18,00 Konc. rberywk, 18,95 
„Stare l now e" powleftć L. Rudnickie­
go 19,00 ,Służba Polsce" 19,15 „Manon" 
Juliusza Masseneta 22,26 „N a dobranoc" 
>f,00 Oat. wladom. 93,10 Mut. tan. 93,20 
Program na jutro 23,30 Hymn.

Kstaika, klósq czyta się fednym łchem
Olbracht Iv<a-n był za młodu dzien­

nikarzem. Pierwsze jego opowiada­
nie, wydolne kaigak-owo, zmamić nu j:ą 
już pisarza o djlnyołi tendencjach 
społecznych i postępowych.

W roiku l&tó Olbracht Ivan osie. 
dlił się w  podkarpackiej wiosce Kc_ 
ilocznwie, gdizie poanai życie i nę^ 
daę tamtejszej ludności.

Jedną • z najgłośniejszych książek 
Olbrachta Ivana jest „Praedziwna 
przyjaźń aktora Jasienia4'* Mówi ona 
o przyjaźni dwu aktorów o odmien­
nych cha rak tarach. Jeden e nich g i­
nie tragicznie, drugi zaś. po ciężkich

pa-zeżycitodh, doprowadzejącyoh nie­
mal do samobójstwa — odradza się 
jako człowiek •[ atobor i żeni aię z u. 
'kochaną kobietą.

Żywa, niemal sensacyjna akcja g>o 
wieści oprawia, że czyta się ją do­
słownie jednym tchem.

„Przedziwną przyjaźń aktora ttasle 
n ia" otrzyma każdy prenumerator 
^ŚiiblKotęki <prołnuimenr to-oów ffow a  
Polskiego" po przesłaniu do „Czytel 
n<itoa‘ ‘ w- Warszawie deklaracji i 
wpłacenia co najmniej 1200 zł za G 
książek po 200 l i  za każdą, na kon. 
to PKO L  83-4©.

* Biblioteka w |» neracieM
rozpoczęła w  tych dniach wysyłkę pierwszej książki.

Jest nią znakomita powieść Jerzego Andrzejewskiego, odzna­
czona nagrodą tyg. „Odrodzenie** za rok ubiegły pt.:

„POPIÓŁ I DIAMENT".
Niebawem prenumeratorzy „Biblioteki** otrzymają głośną po­

wieść W . Niekrasowa pt.:
..W OKOPACH STALINGRADU**

Adres administracji „Biblioteki w  prenumeracie**: Warszawa, 
ul. Wiejska 16 — „Czytelnik**. Konto PKO —  L-8349.

Żądajcie wysyłki deklaracji i prospektów.______

f b s t e s t n i c  c t i u i S c  !
Kto n e odnowi losu do 16. bm. nie weźmie 
udziału w- ciągnieniu II Klasy 55 Loterii 

A więc spieszmy do znnnej ze szczucia Kolektury

M O A / t M E G O
pa. szczęśliwe losy do KI. Ii-ej ^

Adres kolektury: Stalina Z ł, Świerczewskiego 53.
W ałbrzych: pi. G runwaldzki 1. K-644

Ciągnienie rozpoczyna się 16 lutego 1949 r.
M B

K W A S Z A R H IA  K A P U S T Y  iO G O R K O W
H U R TO W A  SPR ZE D AŻ  W A R Z Y W

Maks K  nobel

WROCŁAW, ul. cieszyńskiego 9 
obok szpitala Wszystkich Świętych po* 
leca delikatesową kapustę kwaszoną, 
ogórki kiszone 1 konserwowe 1 wszel­

kie warzywa. - 1034

Samodzielny Oddział 
ODGRUZOWANIA

zatrudni od zaraz IN ŻYN IE R A  BUD. 
N A  STANOW ISKO K IERO W NIKA  Tech 
nlcznego Samodzielnego Oddziału Od­
gruzowania oraz 5 techników budowla­
nych. Zgłoszenia Plac Solny 16, pokój 

K  634

Samodzielny Oddział Odgruzowania
p rzy jm ie  kaśdą ilość pracowników 
fizycznych do prac -rozbiórkowych.

Prace akordowe 
Zarobek od 500 do 1000 st dziennie. 

Zgłoszenia w  Biurze Personalnym. 
Samodzielnego Oddziału Odgruzowa­
nia, plac Solny 16, pokój Nr. Z na 
parterze. K  635

Samodzielny Oddział Odgruzowania
zatrudni tabor konny 
do przewozu cegły. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia plac Solny 16, 
pokój 328. K-830

Zam ówienia w  prenumeracie na

DZIENNIKI RADZIECKIE:
Izw iestia
Prawda
Literaturnaja Gazeta 
Trud
Komeornolskaja Prawda 
Sowietskij Sport

CZASO PISM A  RADZIECKIE
z dziedziny: Socjalno-ekonomicznej,

Społeczno-politycznej,
Geografii i  Geologii,
Przy  rody j Matematyki, Fizyki, Chemii, 
Techniki, Przemysłu, Budownictwa, 
Transportu, Łączności,
Rolnictwa i Leśnej gospodarki,
Gospodarki rybnej, W eterynarii,

Medycyny, Biologii, f iz jo log ii.

CZASO PISM A RADZIECKIE
ilustrowane dla dzieci i  młodzieży, sportowe, społeczno- 
aedagogietne

p r z y j m u j ą  p l a c ó w k i :

„C Z Y T E L N I K A‘*
we W R O C ŁAW IU : Adm. Wydawnictw: ni. Olawaka 10/11, 

Księgarnia „Czytelnik", ul. Nowotki 13, 
oraz ekspozytury: Jelenia Góra —  ul. Konopnickiej l«.a, 

Wa łbrzych, ul. M. J. Stalina 2,

Prenum eratę można zamówić również przez wpłacenie 
odpowiedniej kw oty  na konto P K O  N r 1-8501 (In itytu t P ra ­
sy —  Warszawa, Frascati 1).
Najnowszy katalog pras y radzieckiej na rok 1949 do nabycia 
we wszystkich 'wyszczególnionych placówkach „Czytelnika** 
względnie wysyła na żądanie Adm inistracja Prasy Spółdziel 
ni W ydawniczo _ Ośw iatowej „Czytelnik** we Wrocławiu, 
ul. Oławska 10/11, tel. 27-11. W 37

Worki-sienniki
taim y do leolacjl rur, ścierki do 

ppdlóg poleca najkorzystniej 
„J U T  A "

Wrocław, 8w. Antoniego I I

g OGŁOSZENIA BROBttE I
L HANDLOWE

MEBLE różne najtaniej kupisz, najko­
rzystniej sprzedasz, Stalina 131 sklep.

654

(FUTRA, różne skórki futerkowe, wy 
garbowane i surowe, kupuje ..Oecasion' 
Centrala w Gdyni, Świętojańska 36. 
Oddział Warszawa, chthleltta' 10 K 179

m a s z  r o / i r  *
Gesarol, Tragacantha, Nlpaginę

kupimy zaraz
W YTW . CHEHICZNA 

P o z n a ń ,  Dominikańska 7. K-561

TRAUGUTTA 35 — Zakład pogrzebowi 
..Concordia" wykonuję najtaniej' solid­
nie, szybko T01

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę wartości nomi­
nalnej. Wysyłać listem poleconym lub 
zaliczeniem pocztowym. „Wspólnota** 
Kraków, Plac Wszystkich Świętych 8 

K  544

Tragant i ty lożę
suchą (w iórki) 
wzgl. mokrą każdą 
ilość 

Hugti
Poznańskie 

Laboratorium Chemiosne 
Poznań, ul. Wronieckęi 3 

Tele fon  49-69. K  640

p r z y s t ą p i ę  na wspólnika do dobrze 
zaprowadzonego przedsiębiorstwa z ka­
pitałem 1.500.000 zł. Zgłoszenia do .,Sło 
wa Polskiego" pod ..Wrocław". 915

SREBRO kupuje, Wytwórnia Odczynni­
ków Chemicznych, Sobieszów, fcalo Je­
leniej Góry, Szopena 5, tel. 226, dojazd 
tramwajem. K  961

BLACHĘ w arkuszach I odpadki, lub 
bednarkę gruboSci 1,25 mm do 2,25 mm 
kupimy. Poznań, Pa. Cer, św. Michała 
7Ś, Teł, 874)4. K-628

SPRZEDAM Opel-Blltz trzy-tonowy, po 
remoncie ul. Stanisława Więckowskiego 
19/8. 998

M A ŁY  domek z ogrodem umeblowany 
lub bez —"  odstępie ..za zwrotem kosz­
tów.. O ferty pod „K rzyk i". 1053

KUPIĘ  łóżeczko dziecinne w  dobrym 
stanie, wiadomość B. Chrobrego 11/3.

* 1039

ZAK U PIĘ  40.000 Sztuk cegieł rozbiórko­
wych, całych i tregry z dostawą. Szcze­
gółowe oferty z, podaniem ceny ’ „Słowo 
Polskie" Wrocław pod numer nap. 5.000.

. . K-64'

| ZGUBY K R A D Z I t t t e

U N IEW AŻN I AM kartę RKU na nazwi 
Oko Tobola Zdzisław 94

UN IEW AŻN IAM  skradzioną kartę R'KU 
Wrocław na nazwisko Zych Feliks. 956

ZGUBIONO kartę RKU wydaną P iotr­
ków  —  Trybunalski na nazwisko Cle- 
ciura Edward gm. Wabiennice. K-641

UN IEW AŻN IAM  zgubioną kartę - rze 
mieślnlczą na nazwisko Teofil Czerwiń­
ski Wrocław. ~ 102!

Uwaga! P.T. Odbiorcy
■ a M B n m a M R a M H a n M n H a H H a H H M H i

(powiatów: Legnica, Jawor, 
Lubin, Złotoryja, Szprota­
wa i Głogów)

Centrala Handlowa Przemysłu 
Chem icznego E k s p o z y t u  r a  
we »Wrocławiu, ul. Komandor- / 

ska 18 zawiadam ia, że
ud dnia 12 lutego Itr. m ia n i e  
uruchom iona HURTOW NIA CElV» 
T IU L I  HANDLOWEJ PK ZEM tSŁU  

* CHEMICZNEGO w LEGNICY przy 
ul. Pocztowej 2 (Tel. SOI) K639

Spółdzielnia Pracy »Tricot« we Wrocławiu
mB. Ś w id n ic k a  3-<# 
przyjmie natychmiast

wykwalifikowanych pończosznikow
do maszyn »Amerykanki i Korony« 993

U NIEW AŻN IAM  zgubiony indeks aka 
dem leki Nr 5535 na nazwisko Sapiński 
Zbigniew student Wydz. Lekarskiego 
Uniwersytet we Wrocławiu. 1002

UNIEW AŻN IAM  zgubiony odcinek za­
meldowania na nazwisko Janina Kołcza 
nowa we Wrocławiu i Zaświadczenie 
OUL* w  Kamiennej Górze. 1001

ZAOUBIONO legitymację akademicką 
Wydziału Prawnego Uniwersytetu W ro­
cławskiego N r 4076 na nazwisko Jakó- 
bek Eugeniusz. 987

UN IEW AŻN IAM  skradziony 1. n . 49 do 
wód tożsamości wyd. przez Dyr. O kr. Ko 
lei Pań. we Wrocławiu N r .171.556 na na 
zwisko Marla Węglowska. 996

ZGUBIONO ketmkar tę, dowód Osobisty 
polski- I -kartą rejestracyjną wydaną, 
przez RKU -Busko- na nazwisko Bukow­
ski Tadeusz, Działoszyce. 995

ZGUBIONO kartę RKU — SledlCC- jrtfc 
nazwisko Cybula Czesław,

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestr. poboro> 
wą oraz odcinek zameldowania — Ru­
chała Józef Kamienna Góra. 1022

ZGUBIONO odcinki zameldowania 
nazw loko Chmura Stefania 1 Chmura 
Stanisława — Kamienna Góra. 1030

u n i e w a ż n i a m  odcinek zameldowania 
wyd. Gminie Oeosina Dolna, Waśkówn, 
Katarzyna, Kam. Góra. 1021

U N IEW AŻN IAM  odcinek zameldowania 
wy** Kam. Oóra ną, nazwisko Leśniak 

1019

ZOUBIONÓ odcinek zameldowania wyd 
w Kam. Górze na nazwisko Głuchowski 
Stćfah. tol&

U N IEW AŻN IAM  odcinek zameldowania 
wyd Ksm. Góra KdfclA<ika Brónlsł?’

1017

U N IEW AŻN IAM  zgubioną legitymacje 
akademicką na nazwisko Woronow*' 
N r 001940. 1015

U N IEW AŻN IAM  zgubioną leeitymaci' 
injezpfeczajnl Społecznej N r konta ?sf 
N*edu*»k Kazimiera. lfrli

UN IEW AŻNIAM  feagubioną legitymacje 
Zw. Zawód. na nazwisko In tek Czesław 

1008

U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę RKU 
wydaną w Kępnie na nazwisko Kosik 
Teodor. 1010

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę repa-' 
triacyjną Nr 713.637 Wydaną w  Dziedzi­
cach. metrykę urodzenia na”  nazwisko 
w fodyko Józef. i#ot

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Blelgk-Podl. na nazwisko Hajdzlńskl 36 
zet zam. Sobotko p-ta BJelsk-Podl.

100#

U NIEW AŻN IAM  zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez 1 Urząd Skar­
bowy Wrocław na nazwisko Stadnik- 
Ska. • 1603

UNIEW AŻNIAM  legitymację Bratniej 
Pomocy oraz odcinki zameldowania To 
karska Izabella. 1004

UPRASZAM  o zwrot papierów na na 
zwisko Rozalia Piwko na adres Bar pod 
Wiechą, Kiełbaśnicza. 1652

ZGUBIONO legitym ację akademicką 
(WSH) 37 &0 nazwisko Trocha Irena^ 1051

U N IEW AŻN IAM  zgubioną legitymacje 
Ubezpieczał ni Społecznej na nazwisko 
Śzumylo Józef. 1040

ZGUBIONO kartę RKU  wydaną w  Ka- 
Hszu, odcinek zameldowania na nazwi* 
Sko Marian Woźniak Wrocław, TraiP1 
gutta 85. 1036

SKRADZIONO legitymacje: -Zw . Zawo­
dowego, Ub. Społecznej, służbową na 
nazwisko Cegłowska Irena. . 1037

ZGUBIONO potwierdzenie zgłoszenia 
koncesji na nazwisko Holender Izydor 
Wrocław, Łokietka 12. 1035

U N IEW AŻN IAM  zgubioną legitymację 
kolejową na nazwisko Stupak Anna w y­
daną przez DOKP Lublin. 1035

ZGUBIONO kartę rejestracyjna RKU  Bo 
lesławiec, książkę wojskową N r 883 na 
nazwisko Kulesza Józef Wrocław, Hen­
ryka Sienkiewicza-. 55. 1033

U N IEW AŻN IAM  zagubiońv Odcinek za­
meldowania na ^nazwisko Turska Pelagia 
romieszkała we Wrocławiu. 10*1

P O ; - A n  P O «5 7 f K f l J A

SPORZĄDZAM bilanse, wykonuję Wszefr 
k 'e  prace buchatteryjhe. Zgłoszenia port 
. B 'lanslita“ . »83

KSIĘGOWY z wyższym wykształceniem 
ekonomicznym 1 długoletnią praktyką 
Doszukuje stanowiska kierowniczeeo. Za 
k>pda księgowość, sporządza bilanse. 
Zgłoszenia pod „O RG " do Słowa Polskie 
go. Wrocław. 930

FRYZJER damsko-męskl poszukuje pra­
cy od zaraz. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod „Fryzjer*'. 1080

W IELKO PO LAN KA , samodzielna gospo 
dyni Doszukuje posady w uczciwym do 
mu. Zgłoszenia Wrocław, ŻerOmsfcietfo 
63^. 1014

WOLNE POSADY

C 7i f ' / ł O /1 5  

Szyby  Sekuryt
do wszelkich samochodów oraz w ielk i 
wybór portretów dostojników państwo­
wych wraz z oprawą można nabyć w 
szklarni Wrocław, ul. Fretlry 5 — Jó­
zef Jęczmień. 1075

.CZELADNIK krawiecki potrzebny. Le­
lewela 13f6. * ’ lo lf

'DOCHODZĄCA pomoch-ića 'domowa po-* 
'trzebna/ Biskupin, Józefa • Chełmońskie­
go nr. l .  od 8-13. ioot

kp gospodyni do samotnego. Zgłoszenia 
7. podaniem adresu do Słowa Polskiego 
pod -^Referencja 44“. 990
P O S Z U K U J  się rutynowanej plelęgniar 
ki do dziecka natychmiast. Wiadomość 
Łokietka 7, m. 3. 994

POTRZEBNA od zaraz 1 szpul arka do 
kołowrotka. Wytwórnia Trykotaży Wro* 
oław*. Ruska 47/48. 9Bt

N A U K A

KURSY samochodowe Wiśniowski WroO 
ław, pl. Engelsa 11 (Legnicki). Świat 
pracy — znfzka. K 4M

L O K A L I

POSZUKUJĘ 2 pokóje z kuchnią kom­
fortową, łazienką, umeblowane. Zwrot 
kosztów rernontu. Zgłoszenia Słowo Pol 
akie pod „Od zaraz". 983

SAM OTNY kawaler poszukuje pokoju 
'Sublokatorskiego. Zgłoszenia „Słowo Pol 
skle“  pod „Pokój**. " 1028

2 POKOJE w centrum Wrocławia za 
zwrotem remontu poszukuję. Zgłoszenia 
Wałbrzych Stalina 3/1. 1027

POSZUKUJĘ eleganckiego, niekrępu- 
jącego pokoju sublokatorskiego. O ferty 
składać „Słowo Po l." pod „Inżyn ier".

1029

M IESZKAN IA  2 pokoje z kuchnią 1 ła­
zienką — poszukuję. Zgłoszenia „Czytel 
n ik" Kamienna Góra. ' 1Ó24

Z A M IE N IĘ  3 p. kuchnia — Wrocław na 
podobne w Dąbrowie Górniczej lub o- 
kolica Otwarta 11 .'13, _______________ 1011

| P O S Z U K IW A N IA  K O D Z IN  | 
wmammmmummmmmmmmmmmmmmmmmm 
POLIK1EWICŻ Cezaryna zam. Kamien­
na Góra ul. Bohaterów Ghetta 17 poszu 
kuje Grankowsklego Stanisława syna 
Mikołaja ze wsi P illpy  Woj. żytom ierz.

1028

POSZUKUJĘ Graullcką Marię 1 Grau- 
licką Felicję ze Lwowa zamieszkałe na 
ul. Setbśkiej. Wszelkie wiadomości kie­
rować Wrocław,~ ul. Żeromskiego 63/3 
Nemeth Józef, dla Ignaca. 1Q50

R O t  N E

APTE K A  w  m ielcie powiatowym koło 
Wrocławia zatrudni siłę fachową wzgląd 
nie techniczną od zaraz. Zgłoszenia z 
krótkim życiorysem pracy zawodowej 
do „Aptek i Dolnośląskiej", Świdnica. 
Nowotki 45. K-4M

unieważniam kartę RKU aa awwl- 
sko Roaocha Wacław. MM

F ach o w ca  konserw
owocowo jarzynowych  
poszukujemy
Zgłoszenia ze szczegółowym życiorysem 
przesyłać: Biuro Ogłoszeń ,.Stewa Pol­
skiego" pod nr l#fV. 102#

L A L K I naprawia, odnawia, fachowo — 
tanio — Wytwórnia „La lka " —• Wroc­
ław, Mternlaza 26. K-916

PBK1NCŻYK rasowy, suczka sprzedam, 
ul, Stalina 174 m. 18. 10M
PR ZYB ŁĄ K A Ł  się pies rasy bołcaów Ja- 
sno-rudy, ogon cięty krótki, do oafebra-. 
nia ul. W ita Stwosza 12. Po tygodniu 
uważam za własność. 1®34

ZA DŁUGI mę*a m ego Busało HenryUa 
nie odpowiadam. Busało Romualda.

10X1

SŁOWO POLSKIE NR. 40. Sir. 5



W a s z e  s p r a m i

.. I ni prcsa ri o“ 
z Dzierżoniowa

Z  prawdziwą troską o to, co się 
wyrabia na prowincji pisaliśmy nie. 
jednokrotnie. Wczoraj dowiedzieli^ 
śm y' się z ust poważnego działacza 
związkowego o nowej Imprezie, któ­
ra stanowczo musi być ostatnią z 
„imprez*4 tego rodzaju. Chodzi nam 
o reklamowane dużymi afiszami, (któ 
re jako dowód rzeczowy przekazano 
władzom sportowym) —  „Wielkie 
zawody bokserskie w  Dzierżonio­
wie44.

Bijemy na trwogę. Wołamy o na­
tychmiastowy zakaz urządzania tych 
publicznych masakr, jakimi są tego 
rodzaju „turnieje4*.

W  okresie przejmowania przez pań 
stwo całej opieki nad sportem, w  do 
bie Urzędów Kultury Fiz. i Rad 
Sportu przy Zw. Zawód, i staro­
stwach, wszystkie imprezy muszą 
być propragandą kultury fizycznej, 
a nie cyrkiem, '

Zapytujemy: czy W U K F , wydał
zezwolenie na tę imprezę?

Czy wie o nich Wrocławski Okręg. 
Zw . Bokserski?

Czy byli sekundant i  trener?
Czy jest w  Dzierżoniowie ktoś, kto 

uczy chłopców pięściarstwa i kto oce 
nia ich umiejętności przed wyjśoiem 
na ring.

Jeszcze jedno zagadnienie, którego 
ze. względu na brak danych nie sta­
wiam na pierwszym miejscu: Czy
nie chodzi tu po prostu o to, ażeby, 
żerując na ambicji naiwnych chłop­
ców i widowni zbierać od łudzi pie­
niądze.

Czekamy wypowiedzi na ten te­
maty. ze strony władz sportowych.

Odpowiedzi, która ukróci gangster 
stwo przeróżnych „działaczy z nie­
prawdziwego zdarzenia4*, na prowin- j 
cii dolnośląskiej raz na zawsze.

CZ. OST. I

0

Wrocławianie wśród najlepszych w Polsce!.
Gąeienłca-Ciapfak i W nwrjłkówna mistrzami

Sport dla wszystkich propagować powinny

ekipy najlepszych sportowców
Zakończenie mistrzostw. bokserskich, 

k tóre dotychczas . całkowicie absorbo­
wały widownią wrocławską należało by 
wykorzystać r  ną . propagandą • sportów  
m niej popularnych, a jednak b. war­
tościowych i  ciekaw ych wśród szero­
k ich  rzesz przyjaciół kult/ury fizycznej.

Pilkarstwa i boksu propagować nie 
trzeba. Są znane - i gromadzą zawsze 
tysiączną rzeszę widzów.1 m 

Trzeba nie artykułami, nie pogadan­
kami, a pokazami przekonać ludzi do 
gimnastyki, lekkoatletyki, zapaśnictwa, 
sierm ierk i i  g ier sportowych.

J eś li widzowie n ie przyszli do tych  
sportówców  — n iech ie  oni pójdą do 
widzów, %

J A K  TO  ZR O B lC  
Rzucamy myśl zorganizowania ekip  

propagandowych, no wzór tych, k tóre  
organizują artyści teatralni i literaci. 
Należy stworzyć takich ekip dwie lub 
trzy i  um ożliw ić im  organizowanie wie 
czorów propagandy W F to świetlicach 
robotniczych- (w  poszczególnych zakła­
dach pracy), w loka lu> Z M P , w szko­
łach i  ” w  salach znajdujących  się na 
przedmieściach wrocławskich, k tóre  są 
oddalone od eentr sportowych.

"Wyobrażamy sobie program  wieczoru 
sportowego to następujący sposób:

D o  świetlicy fabrycznej przyjedzie za 
powiedziana przez Radę Zakładową e- 
klpa czterech zapaśników, którzy wy­
konają dwie walki i  dadzą pokaz dźwi­
gania ciężarów. P o  n ich  wystąpią w 
małym tu rn ie ju  trze j szermierze i k il­
ku gimnastyków. P o  tych pokazach wy 
głosi k ró tk i re fera t (najwyżej p ięć m i­
n u t) działacz sportowy _ wydelegowany 
przez O K ZZ , Radę Sportową P Z P R , 

W UKF, lub Związek Sportowy.
W drugiej części‘programu należałoby

pokazać glmńas,tykę szwedzką i  zapra­
wę lekkoatletyczną, kończąc wieczór 

pokazem tańców ludowych.
Zachęcamy do. te j Inicjatyw y wszyst­

k ich  działaczy sportowych, a le zwra­
camy się to pierwszym rzędzie do m ie j 
sklego inspektora W F A. Marczyńskie­
go.

N ie  odmówią m u pom ocy na pewno 
ani kluby  ani związki sportowe.

. R E PR E ZE N TA N C I „ P IO N Ó W "  

Dobrze b y . było, gdyby w pokazach 
takich w zięli udział przedstawiciele 
wszystkich pioitów.

Spróbujem y dziś rzucić p ro jek t pierw  
szej ekipy:

Zapaśnicy z Pafawagu, szermierze .z 
W KS  i  A ZS, gimnastycy z Podchorą- 
żaka, ekipa tańców ludowych — Stu­
dium  WF, zaprawa lekkoatletyczna  — 
Gw ardia ' lub Czarni pod k ierunkiem  

Cejzikowej.
P  Jeżeli' chodzi o  trudności techniczne 
zorganizowania takich ekip propagan­
dy ku ltury fizycznej — 1 nie obawiamy 
się ich.- Znam y bowiem życzliwość dzia 
łączy wojskowych, którzy dostarczą nh. 
pewno środków lokom ocji do przewie­
zienia, sprzętu oraz zrozumienie działa­
czy O K ZZ , którzy przygotuje\ na pewno 
świetlice.

Oczywiście n ie należy w pierwszych 
zamierzeniach tego rodzaju myśleć od 
razu o  organizowaniu przepisowych 

| ringów, bo to jest kosztowne.
Dobrze dobrany zespół sportowców  

potra fi wykonywać swoje występy w 
skrom nej skali, a zrob i to  tym  chęt­
n ie j, że Wrocław znów wystąpi p ierw ­
szy w pracy wykonania m yśli propar 
gandy . WF -głoszonej przez G UKF.

cz : Ost.

Czwarty dzień aawodów naarciiejy 
skich o  mistrzostwo Polski przyniósł 
wrocławianom niespodziewane sukce 
sy. Piszemy o sukcesach, albowiem 
Wrocław jest ośrodkiem w kroju naj 
młodszym i nie ełyseeliśmy o dolno 
śląskich mistrza oh nart, ciesząc się 
Jtedynie masowością didłnośd/ąśkóegio 
narciarstwa. Tymczasem w  kofiku,. 
rencj5 żeńskiej w  zjeżdzie — Krup i ń 
ska i Naomiakowsfea (AZS, Wrocław) 
zajęły trzecie i czwarte miejsce w 

mistrzostwach Poislki. Naowiakow- 
skd był szóstym w swojej konkuren 
cji.

Bieg odbył się na stokach Skrzycz 
nego. Trasa wynosiła ?.8()0 m, przy 
różnicy wzniesień 600- m. Trasa bie 
©u była bardzo trudna. Niebezpiecz 
niejsze miejsca zabezpieczone były 
ściętymi gałęziami i kocami, da; <| 
ki czemu nie doszło do wypadku.

Zawodn-icy, poza zwycięzcą Gąsie

niicą —  Ciapłakiem, w ykazać dłoś* 
słabą formę i klasę.

KLA SYF IK A C JA :
. 1) Gąsienica — Giąpifcąik (SN J rn  I — 
Zakopane) 2:47,5 min.: 2) Bachleda 
(SNPTT Zakopane) 2:0®, 8 min.;- 8) 
Wawrytko I I  (SNPTT Zakopane) — 
2:63,2 min.; 4) Popieludi (HKN — 
Zakopane); 5) Szęziepan-iak („W isłaH 
— Zakopane); . 0) Naorniakowski
(AZS — Wrocław) 3:05,9 min. (Jest 
to duży sukces naszego młodego 
Okręgu),

K LA S YF IK A C JA  
W  KONKURENCJI ZEtfSKIBJ:
1) Wawrytkówna (SNPTT Zakop a. 

ne) 2:87,8 min.; 1) Kwapjenaówna 
(HKN Zakopane) 2:40 min.; 3) Kru 
pińska (AZS Wrocław) 2:47 min.; 
4) Naomia&owska (AZS Wrocław ]— 
2:50; 5) Kowalska („W isła^); zlbo 
rowska (HKN Zakopane).

Sukcesy Er li eh a na mistrzostwach świata 
W ęgry  lepsze od Czechosłowacji

Mistrzostwa pingpongowe świata 
zakończyły się zwycięstwem Węj* 

rów, którzy pokonali w. finałach Cze 
ohosłowację 5:4. Bohaterem meczu 

był^ Wana CSR który - wygrał wszy­
stkie swoje walki.. Finał kobiet wy 
grała USA bijąc Anglię' 3 il. Do za 

wodów indywidualnych z.fosso-no 
128 zawodników. Reprezentant Po l­
ski, Erłich wszedł do dużej rundy wal

kowerem spotykając się z doskona­
łym Amerykaninem, Ce<rtlandem. — 
.Mecz skończył się -zwycięstwem Pola 
ka w  stos. 3:1-^(23:20,< 22:20, 5:21 i  
21:15).

Z ciekawszych wyników notujemy
zwycięstwo Bergmana pad Starem 

3:1. Wany nad Garlandem i sukces 
Amouretdego nad Bamą 3:1.

Szerm ierze studenci
w alczą  o mistrzostwo W roc ław ia

Akadem i ełkie mistraostwa szermier 
cze Wrocławia są Teszczę jedną z m 
prez. które zapisują do kronik sporto 
wych okręgu nową datę, świadczącą 
ó stałym rozwoju WF.

Zawody organizowane przez Brat-

Ja sia  SiM/itSerka

nią Pomoc, przy współudziale AŻSLu 
rozpoczynają trądycyjne - turnieje, ma 
jące w  przyszłości stać się znaczną 
imprezą.^ (Pq roku praoy jest już po 
nad 50 adeptów szermierki, z  których 
najlepsi będą walczyć w niedzielę).

Do mistrzostw zgłosili się zawodni 
cy Politechniki, Uniwersytetu, WSH 
i ; Studium WF.

Listę zgłoszeń podemy w numerach 
najbliższych.

Tak im płynął czas wesoło, 
it gdy przyszło pożegnanie, 
tamtejsze myśliwskie kolo. 
urządziło polowanie.

Jaś z muszkietem brnie po śniegi 
Krysia termos za nim. nosi: 
przecież można, panie tego, 
spotkać z wilkiem się lub łosiem!

Trud daremny, czas stracony: 
.^Ani myszy nie spotkali!
Jaś siadł więc koło swej żony 
i na los się smętny żali.

Flintę czyści, wracać trzeba. 
Napij, Krzysiu, się herbaty.
Gdy wtem —  o łaskawe nieba! 
Ukazał się łeb rogaty....

j Sobola i n ied z ie la
>»d znakiem  

m ałe j piłeczki
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędą się mistrzostwa todywiduaJne 
Wrocławia W  tenisie stołowym. (Sala 
ŻKS ul. Krasińskiego 30). K a iy  klub 
wrocławski, zrzeszony w DOZTS-ie 
ma prawo zgłosić do mistrzostw po 
czterech zawodników. Przewiduje się 
około 60 uczestników.

Najsilniejsi zawodnicy jak Arbach, 
Ciupryk, Ormian ftd. będą rozstawie 
ni. Rozgrywki odbywać się będą sy . 
stemem pucharowym. Jedynie finał 
rozegrany zostanie systemem puhkto 
wym.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
DOZTS-u, ul. Pomorską 11-13 \ „w 
dniu turnieju na miejscu w  godz. 
15, — 17_ta. Wpisowe od zawodnika 
100 zł.

150 i

1K0DEMA D M f
W  Warszawie odbył sią niezwykle uroczyście ślub N ikodema  

Dyzm y z hr. N iną Poń im tr ską. P o  klubie państwo młodzi wyjeż­
dżają do Koborową, gdzie na stacji w ita ich  delegacja pracowni­
ków  i- orkiestra strażacka. Dyzma nastąpnego dnia postanawia roz­
m ów ić sią ze swym szwagr em  — chorym  umysłowo — Zorżem  ^ P o - 
nlm irsklm .

■ Dyzma iednak myślał nad tym dłago przed zaśnię­
ciem i doszedł do wniosku, £e wi-yta u Pomirskiego 
wraz z &iną może być niepożądana ze wzglądu na nie­
obliczalność Ponimirskiego.

1 — A nuż wścieknie się i Ocznie ,,sypać“ !!
'  Dlatego kazał się obudzić o ósmej.

Nie zawiódł się. Zajrzawszy do sypialni żony prze­
konał -się; że jeszcze śpi.. Zresztą nigfly nie wstawała 
wcześnie.

Nikodem ubrał się prędko, zapowiedział służbie, że 
będzie jadł śniadanie, gdy się pani obudzi i  poszedł do 
parku.

Z góry ułożył, sobie plan rozmowy z Żorżem. Jed­
nakże zbliżając się do pawilonu, uczuł, że traci pewność 
siebie. Ponimirski był jedynym człowiekiem, przed któ­
rym miał rodzaj obawy. Było to zrozumiałe, zważyw­
szy nienormalny stan umysłu Żorża i  jego niespodzie­
wane szusy.

Dyzma zastał go jeszcze w  łóżku. Jadł właśnie ka­
szkę na mleku i  gwizdał jakąś piosenkę. Ratlerek sie­
dział na kołdrze i  od czasu do czasu od niechcenia lizał 
kaszkę z talerza swego pana.

Lokaj zamknął drzwi za Dyzmą i  teraz dopiero Po­
nimirski spostrzegł jego obecność.

—  Dzień dobry —  powiedział Nikodem.
—  A! — roześmiał się hrabia. —  Mój szanowny ko­

lega! Odstąw-no, kolego, tę parszywą kaszkę.
Nikodem posłusznie wykonał rozkaż i  usiadł na 

krześle tuż przy łóżku. Ponimirski przyglądał się mu 
z jadowitym uśmiechem. Jego ogromne oczy, osadzone 
w  bezk^wistej twarzyczce chorowitego dziecka, ostry 
nos i ruchliwe wąskie wargi zdradzały wielkie ukonten­
towanie.

—  Jakże zdrowie pańskie? —  zaczął Dyzma, —  po­
dobno ciężko pan chorował? .

—  Dziękuję. Niech się kolega o moje zdrowie me 
troszczy, „ * ,  .

—  Ja nie troszczę się jak kolega —  wypalił Dyzma 
—  tylko jako szwagier.

—  Cooo?.«
—  Jako pański szwagier —  powtórzył Nikodem spe­

cjalnie głośno dla dodania sobie kurażu.
—  Co to znaczy? —  wrzasnął hrabia.

—  Co ma znaczyć, znaczy, że jesteśmy szwagrami 
Ożeniłem się z pańską siostrą.

Ponimirski jednym ruchem odrzucił kołdrę i  stanął 
na łóżku w  różowej jedwabnej pyjamie, pochylony ku 
Nikodemowi:

—  Kłamiesz! Łżesz bezczelnie, bałwanie!
Dyzmę ogarnęła wściekłość. Jemu, wielkiemu preze­

sowi Dyzmie, jemu, na cześć którego wiwatują tłumy, 
który za pan brat żyje Z najwyższymi sferami, ktoś 
ośmiela się powiedzieć coś tak obelżywego?... Zerwał 
się z miejsca; z całej siły chwycił Żorża za przegub rę­
ki i cisnął nim o łóżko.

Ponimirski syknął z bólu i opadł na pościel. Ratle­
rek zaczął gwałtownie ujadać.

Uuuu... cholera —  mruknął Nikodem.
W  drzwiach stanęła pielęgniarka i lokaj.

, .—  Czy panu hrabiemu gorzej? Może jestem potrzeb­
na? —  zapytała.

—  Won! Do diabla! — ryknął Dyzma i oboje mo­
mentalnie zniknęli.

Zaoalił papierosa i~ poczęstował Ponimirskiego. Ten 
po chwili wahania przyjął.

*— Widzisz, hrabio, że  ze mną żartów nie ma. Po­
wiadam. że ożeniłem się z pańską siostra. Przedwczoraj 
odbył sie nasz ślub. Co hrabia o tym sądzi?

—  To skandal!
—  Dlacze^# skandal?
—  Jak mogła: hrabianka Ponfmirska wyjść za ta- . 

kiego gbura i chama, człowieka tak gminnego jak pan? ■ 
Panie..; nanie... no jakże panu?

—■ Dyzma ~  powiedział Nikodem, g
-r— Śmieszne nazwisko —  wzruszył ramionami Po­

nimirski.
• —  Więc wolał pan, żeby została nadal żoną krymi­

nalisty Kunika? Co?
(Dalszy ciąg jutro)
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